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Poczta w państwie a u s try a c k ie m ...................................
memieckiem . . . • •. ■ •. • • :

do W ło c h , Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, lu rcy i 
i  i n n y c h  p a ń s tw ,’ należących do związku pocztowego . .

J ____x ...» « »  bia tv lk n  €i(lP r e n u m e r i
Listy z pieniądzmi

|l na cały rok 
24 złr.

na kwartał
6 złr.

28 złr. 7 złr.

32 złr. 8 złr.

2 złr. 50 ct.
3 złr.

3 złr.
. tvlko od 1 -go do ostatniego unia w miesiącu.

t ■ > - - ' 2 .

CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

,Administracya „CZASU” w  H rnkonie i urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księ­
garnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Śmidowicza w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń 
Ignacego Herza przy placu Maryackim 1. 9, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, główna trafika róg 
Rynku i ulicy św. Jana. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wierszu 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny po 5 ct. — !\ade»ł«ue (na 3 stronie) 
od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 ct. za każdy raz. — Ogłoszenia i prenumeratę przyj­
mują: we Lwowie Biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9; w Paryżu wyłącznie p. Adam, 
nie des Saints-Peres 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem, *rue du Chemin 
de fer 44); w W iedniu pp. Haasenstein & Yogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, 
Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i No­
rymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & C.), 
w Frankfurcie n. TI. G. L. Daube & Co. W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman 

i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. *

Czas odnowić przedpłatę,
która wyn si z przesyłką pocztową w państwie 
austryackiem : na cały rok 24 złr., na p ro u 
12 złr., na kw artał 6 złr., na 1 miesiąc 2 z r. 
50 c t.; z przesyłką pocztową do 
na cały rok 56 rn r.. na poł roku 28 m r., na 
kw artał 14 m r.. na 1 miesiąc 6 marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne 
wypisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nade­
słanie dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać p r z e k a z e m  
p o c z t o w y m .

Cena Czasu za granicą ogłoszona jest w tytule
każdego numeru.

jM r *  M iejscowa prenum eratę (kw artalnie
5 z ^ ó  miesięcznie*2 złr.) przyjmuje Admi­
n is trac ja  . ( W ,  tudzież njencye pp. Ignacego 
H erza, biuro dzienników i ogłoszeń przy placu 
Maryackim 1. 9, handel Śmidowicza w SuKien- 
nicach pod 1. 27, księgarnia Sr. A K rzyży  
newskiego w Rynku głównym, handel Bnjera 
przy ulicy G rodzkiej, handel Kretschm era 
główna trafika w Rynku głównym.

PP. Prenumeratorowie Czasu we 
Lwowie zechcą składać przedpłatę na miejscu 
w biurze dzienników przy ulicy Karola L u­
dwika 1. 9.

K r a k ó w  19 grudnia.

W kościelno-politycznym zatargu w Węgrzech 
nastał pewien zwrot. Onegdaj w 1 eszcie zebrał
sie nod przewodnictwem kardynała-prymasa biskupi
krajowi. Zapowiadano wspólny list Peters i j>r ̂
eiwko rozporządzeniu ministra Csaky eg •
lutego t u d z i e ż  udział biskupów w rozprawach bu 
dżetowych Izby magnatów. Tymczasem przed roz 
S e z e d e m  k o n f e r e n c y i  odbyła się narada kardy 
n a l a - p r y m a s a  z br. Szaparym, następnie konferen 
eva u c h w a l i ł a  z a n i e c h a ć  na teraz ogłoszenia współ 
nego listu pasterskiego, jakoteż usunąć się oc 
r o z p r a w  w Izbie magnatów. Depesze peszteńskie 
donoszą, iż zmianę tę sprowadził sam Cesarz i 
Król apostolski, który według jednej wersyi uda: 
się listownie do kardynała-prymasa, według innej 
za* pośrednictwem h r .  Szaparego wyraził mu ży­
czenie, aby nateraz nie stawiano na  ̂ porządku
dziennym sporów kościelno-państwowych. Ze Ce 
sarz i Ki61 istotnie wyraził podobne życzenie, po 
twierdził to na zebraniu konserwatywnych człon 
ków Izby magnatów hr. Ferdynand Zichy poczem 
zgromadzeni postanowili nie podnosić w Izbie ma­
gnatów kwestyi metryk, względnie rozporządzenia 
E  stTa oświaty. Z jednej strony zatem sprawa 
nafhiem iasua T y l k o  że odnośne depesze peszten- 
2  e nm ilo ie  A ic  wspominają o drag.., stroma

Niezawodnie bowiem Monarcha, wyrażając swe 
• toU-że zapewnił kardynała-prymasa, że 

£ T b w o  nie' pozwoli gabinetowi hr Szaparego 
rozpoczyna, w a lk i .taltm nej^. ja ; •

Niestey dopuścił się dziennik Magyar
dyskrecya której P ^  uchwałom konferencyi
^ t m’ów l i t y  kardynała Rampolli do kardynała 
biskupów, Wybryk ten surowo potęinł kar
g S S S A I  p r z e s y p  dz.ennikom pesztensk.n, 
następujące oświadczenie.

nencya spełnisz nadzwyczaj przyjemne Stolicy ap. 
zadanie, jeżeli w swej mądrości wynajdziesz spo­
sób wyrównania sporu ku zadowoleniu obu stron 

bez naruszenia dogmatów katolickich. Należało- 
jy rozważyć, c z y b y  n i e  m o ż n a  p o z wo l i ć ,  

by d u c h o w i e ń s t w o  p o d  k o n i e c  k a ż d e -  
o r o k u  p r z e s ł a ł o  (rządowi) d o k ł a d n ą  li- 
t ę u r o d z e ń ,  ś l u b ó w  i w y p a d k ó w  ś mi e r -  
i, jednak tylko pod tym warunkiem, jeżeli mo­

żna ufać rządowi, że nie nadużyje tego w celach 
antireligijnych."

Ta propozycya Stolicy apostolskiej dostarcza 
wielce stosownej podstawy do dalszych rokowań 
lomiędzy episkopatem a rządem węgierskim i 
wskazuje drogę, na jakiej, bez tak zwanego upań­
stwowienia metryk, można przywrócić spokój po­
między Kościołem a państwem w Węgrzech.

Dziennik Magyar Allam ogłosił dziś owe dw a|ści, uniknięcia zatargu religijnego. Wasza Emi 
listy, które kardynał Rampolla w sprawie chrztu “ - i - : - -
dzieci z małżeństw mięszanych wysłał do kardynała 
Jana Simora. Książę-prymas z najżywszem obu­
rzeniem dowiedział się o publikacyi tych listów, 
które Magyar Allam  mógł otrzymać tylko wsku­
tek największej niedyskrecyi, albo też inną drogą 
nieprzyzwoitą Książę-prymas wymienione listy u- 
waża jako n i e o g ł o s z o n e ,  bo konferencya bi­
skupów na jego, z wyższego polecenia postawiony 
wniosek, uchwaliła jednomyślnie zachować te listy 
w sekrecie. Dziennik Magyar Allam swi m brzyd- 
dm czynem nietylko nie wyświadczył sprawie 
katolickiej usługi, lecz raczej za-zkodził jej, a 
kardynał jest przekonany, że stojące na wysoko­
ści sytuacyi koła katolickie nie omieszkają uczy­
nić za to ów dziennik odpowiedzialnym, a to tem 
więcej, ponieważ dziennik wymieniony tym spo­
sobem stał się niegodnym zaufania tych kół.“

Pominąwszy fakt, że Magyar Allam już od pe­
wnego czasu grzeszy kompromitującą skrajność ą, 
oburzenie księcia-prymasa tłómaczy się dostate­
cznie faktem, że drugi list kardynała Rampolli 
zawiera ostrą naganę dla kilko biskupów węgier­
skich którzy przed 4 laty pozwolili swym ducho­
wnym przesyłać duchownym innych wyznań wy­
ciągi z me ryk i na których powołuje się fcr. Czaky.
Te naganę kardynał-prymas miał e w e n t u a l n i e  
zakomunikować odnośnym biskupom, tudzież mi 
nistrowi ośw ocenia, ale oczywiście kardynał Ram 
po la nie mógł sobie życzyc, aby poufną naganę 
wytaczać przed publicznością.

Oburzenie kardynała prymasa jest więc ze wszech 
miar uzasadnione. Zresztą jednak nie sądzimy, 
aby znane teraz powszechnie 1 sty kardynała Ram 
Doili z 7 1 pca i 26 września mogły utrudniać dal­
sze układ/ episkopatu z rządem węgierskim

W pierwszym liście kardynał oświadcza, że me 
wolno duchów ym w myśl rozporządzenia mini- 
sleryalnego z d. 26 lutego komumhować metryki 
dzieci małżeństw .mięszanych wprost duchownym 
innych wjznań. Ze to nie wolno, było powsze 
chnie wiadomem przed p iblikacyą listów. Sam ksią­
żę-prymas dopiero niedawno był to skon tatował 
w rozmowie z jednym z redaktorów peszteńskich.

Następnie na zapytanie kardynała-prymasa, czy 
węgierscy biskupi na mocy udzielonych sobie 
przywilejów, mogą przyzwalać na zawarcie mał 
żeństw mięszanych?— kardynał Rampolla odpowia 
da, że tak, ale pod warunkiem:

1. że obie strony dostarczą tych rękojmi, któ 
rych przy zawarciu małżeństwa mięszanego wy 
maga prawo naturalne i boskie (tj., że wszystkie 
dzieci będą wychowane w wierze katolickiej);

2. że biskupi otrzymają zupełną moralną pe 
wność co do szczerości odnośnego przyrzeczenia 
oblubieńców , co do jego dotrzym ania , i że w tem  
nie przeszkodzi im rozporządzenie ministeryalue,

I w tej mierze publikacya listów kard. Ram 
poili nie wytwarza nowej sytuacyi, bo i tak jest 
powszechnie wiadomem, że Kościół tylko pod 
przytoczonemi warunkami pozwala na zawarcie 
małżeństw mięszanych, że zatem ustawa z r. 1868, 
opiewająca, iż synowie mięszanego małżeństwa 
muszą być wychowani w wierze ojca, córki w wie 
rze matki — nie zgadza się z zasadami Kościoła.

Prostą konsekwencyą tych zasad jest, że, jak 
kard. Rampolla podnosi w drugim liście, „ustawa 
z roku 1868 musi być albo zniesioną, albo zmie 
nioną“. Ale kardynał sekretarz stanu dodaje, „sko 
ro czas na to pozwoli“, to znaczy, skoro konste 
lacya parlamentarna będzie taką, aby umożebniła 
usunięcie lub poprawienie owej ustawy. A zatem 
i to oświadczenie kard. Rampolli nie zawiera na 
dziś nic takiego, coby musiało wywołać walnę 
Kościoła z rządem, lecz tylko na katolików wę 
gierskich nakłada obowiązek postarania się o to, 
aby w Sejmie powstała większość katolicka.

Nadto w tym drugim liście kardynał Rampolla 
I oświadcza: „Stolica apostolska pragnie, ile możno

Z m i a n a  u s t a w y  w y b o r c z e j  w Belgii.

W r. 1848 p. Bismarck w Sejmie pruskim żar­
tował sobie z konstytucyi belgijskiej, „która się 
doczekała dopiero lat 18, co jest wiekiem bardzo 
pomyślnym dla panien, ale nie dla konstytucyi.
W roku bieżącym ta konstytucya belgijska ob­
chodziła już 60-tą rocznicę swych urodzin, a 60 
lat, to nawet dla konstytucyi wiek bardzo powa­
żny. Widocznie twórcy konstytucyi belgijskiej 
byli to ludzie wyższego umysłu, a wytrwałość, 
z jaką ich epigoni, pomimo namiętnych walk stron­
nictw, obstawają przy głównych zasadach kon 
stytucyi z roku 1830, wystawia Belgijczykom 
chlubne świadectwo dojrzałości politycznej.

W głównej rzeczy dzisiejsza ustawa wyborcza 
dla Izby posłów parlamentu belgijskiego opiera 
się jeszcze na konstytucyi r. 1830 i to na arty­
kule 47, który prawo wyborcze czyni zależnem 
od opłaty podatku 20 florenów (42 franków). — 
W ciągu lat 60 ludność belgijska wzrosła do 6 
milionów; pełnoletnich mężczyzn jest tam około 
1,700.000, zaś wyborców tylko 133.039. Nie dziw 
zatem, że ze wszystkich obozów politycznych od­
zywają się głosy, zalecające rozszerzenie prawa 
wyborczego. Gdy więc na posiedzeniu parlamentu 
d. 27 listopada przywódca frakcyi „progresistów 

Janson wystąpił z wnioskiem rewizyi artykułu 
konstytucyi 47 go, prezes gabinetu konserwatywne­
go p. Beernaert oświadczył się za przekazaniem 
tego wniosku komisyi sejmowej. Większość kon 
serwatywna zastosowała się do życzenia prezesa 
gabinetu, poczem Izba jednomyślnie odesłała wnio 
sek p. Jansona do komisyi

Od tej chwili wywiązała się w Belgii przeważ­
nie gruntowna i spokojna dyskusya o kwestyi 
rewizyi. Od odesłania wniosku do komisyi aż do 
przeprowadzenia zmiany ustawy wyborczej droga 
jest bardzo daleka. Albowiem gdy na porządku 
dziennym stanie wniosek, dążący do zmiany kon­
stytucyi, Izba po należytem rozpatrzeniu kwestyi 
w sekcyach i po odnośny< h rozprawach w pełnym 
Sejmie, wygłasza tylko zasadniczo, że ma nastą­
pić rewizya tego lub owego artykułu konstytucyi. 
Poiein rząd rozwiązuje Izbę poselską, zarządza 
nowe wybory, a dopiero nowo wybrana, właśnie 
pod hasłem reformy Izba, niejako konstytuanta, 
może uchwalić rewizyę, do czego potrzeba więk­
szości % części posłów. Ponieważ zaś w belgij­
skiej Izbie poselskiej dwa główne stronnictwa 
zwykle występują prawie o równych siłach (licze­
bnie), przeto potrzebnej większości tt/8 części po­
słów nie można uzyskać inaczej, jak za pomocą 
aompromisu stronnictw.

Kwestya rewizyi artykułu 47 streszcza się za­
tem w zagadce: czy uda się znaleść taką formuł­
kę kompromisową co do przyszłej ustawy wybor­
czej ? Na owem posiedzeniu Izby poselskiej d. 27

„Zastanowimy się nad tą kwestyą ze stanowiska | uwolni od tych wszystkich włóczęgów, którzy nie
szerokiego, pomni wielkich interesów i wielkich 
obowiązków względem kraju. Potrzeba przede- 
wszystkiem zupełnej szczerości: kraj musi się do­
wiedzieć, czy stronnictwo liberalne jednomyślnie 
popiera rewizyę i czem zamierza zastąpić artykuł 
47my? Parlament nie wystawi nieograniczonego 
pełnomocnictwa na samo zburzenie, nie dokona 
skoku w ciemnościach. “

Z rozlicznych mów i inter wiewów posłów, roz­
praw stowarzyszeń politycznych, oraz artykułów 
dziennikarskich, przekonywamy się nasamprzód, 
że wszyscy wytrawni politycy obu stronnictw 
w tem się zgadzają, że zasadniczą uchwałę par­
lamentu, iż ma nastąpić rewizya, powinno wyprze­
dzić dokładne wyjaśnienie, na jakich podstawach 
będzie wzniesiony gmach nowej ustawy wybor­
czej ? Tylko p. Janson z kilku posłami postępo­
wymi, poparty głównie przez socyalistów, już tę 
formułkę wynalazł i domaga się zatem poprostu 
suffrage universel.

Natomiast w obozie liberalnym dotąd w tej 
mierze nie nastała wcale zgoda. Owszem tam prze 
waża wstręt do suffrage universel „pur et simple/  
Jeden z przywódców tego stronnictwa, znany b. 
minister Frćre-Orban, niegdyś oświadczył: Vous 
naurez le suffrage universel ni en un acte, ni en 
deux, ni en trois i teraz jeszcze prawo wyborcze 
pragnie uczynić zależnem od umiejętności czytania
1 pisania. Drugi przywódca lewicy p. Bara, zaga 
dnięty przez jednego z redaktorów brukselskich
2 grudnia, oświadczył: „Niezawodnie zaznacza się 
prąd, domagający się rewizyi. Ale czy jej pragnie 
większość ludności V W ogniskach fabrycznych 
w Heinaut, Mons, Charleroi oczywiście prąd ów 
jest bardzo silny; w Brukseli świeżo zwyciężył 
przy wyborze uzupełniającym, ale co do innych 
części kraju, jest to rzeczą v\ątpliwą.“ I zazna­
czywszy dalej, że niepodobna uledz groźbie o- 
gólnego strejku, którymto sposobem socyaliści 
usiłują wymusić suffrage universel, p. Bara dodał: 
„Nie będę głosował za rewizyą, jeżeli nam nie 
przedłożą formułki, na której mogłaby przyjść do 
skutku zgoda.u Wyraźnie zresztą odrzuca prosty 
suffrage universel. Odrzuca go również znany pi­
sarz i senator de L a v e l e y e ,  choć głównie dla­
tego, ponieważ przewiduje, że wybrana na mocy 
ogólnego głosowania Izba składałaby się wyłącznie 
z większości katolickiej i z muiejszości socyali- 
stycznej.

Co do obozu katolickiego, to pomimo prawdo 
podobieństwa, że suffrage universel w praktyce 
wypadłby na korzyść tego stronnictwa, jednak 
z innych względów przeważa wstręt przeciwko 
temu trybowi wyborczemu. 1 tak znany mówc; 
były minister W oeste na zebraniu Stowarzyszenia 
konserwatywnego brukselskiego 1 grudnia oświad 
czył: „Brzęczę, aby prąd rewizyjny stanowczo 
przewazal w kraju. Bruksela nie jest Belgią 
Stronnictwo konserwatywne główne swe siły czer 
pie z prowincyi. Świeżo jako prezes „Federacyi 
konserwatywnej" zapytywałem delegatów z pro 
wincyi. Wszyscy zapewniają, że ruch, który się 
zaznacza w Brukseli i w niektórych ogniskach 
fabrycznych, nie istnieje w innych częściach kraju 
Nie popełniajmy błędu, który Francyę nabawił 
tyle strat, a który polega na tem, że o opinii ca 
łego kraju sądzimy według opinii stolicy." Zaś 
w liście, ogłoszonym 8-go grudnia w dzienniku 
Patriotę p. Woeste, odrzucając suffrage universe(  
zaleca, aby prawo wyborcze uczynić zależnem od 
posiadania domu lub realności, od przynajinnie, 
roku i opłaty pewnego podatku, jak to prawo 
dawstwo angielskie czyni względem tak zwanych 
householder ów. Przywódca Flamandczyków
C o r r e m a n s ,  zajmujący wybitne stanowisko 
śród prawicy, prawo wyoorcze pragnie uczynić za 
wisłem od opłaty podatku 10 franków lub stano 
wiska ojca rodziny. „Nadto żądam przynajmniei

mają żadnego rzeczywistego interesu w załatwia­
niu spraw publicznych." (Journal de Bruxelles, 

grudnia). Znany wybitny poseł katolicki p. 
elleputte zauważył: „ Nasamprzód odrzucam

suffrage universel pur et simple, tryb wyborczy 
rutalny*.  Zapewne dostarczyłby nam większości 

w Izbie i zgniótłby teraźniejsze stronnictwo libe- 
alne. Powstałaby znaczna większość katolicka 
mniejszość socyalistyczna. Jeżeli więc nie przy­

stajemy na suffrage universel, przeciwnicy powin­
ni uznać naszą bezinteresowność. Nie mogę je­
dnak przystać na system, który połowie ludności, 
więcej jeszcze pozwala uciskać całą drugą poło­
wę." I t. d. i t. d.

Tym niedogodnościom powszechnego głosowa­
nia niektórzy pragną zapobiedz tak zwaną repre- 
zentacyą proporcyjną. I tak organ większości par­
lamentarnej, wielce poważny Journal de Bruxelles, 
irzypomniawszy, że w wyborach francuskich roku 
1885 aż 5 ł/2 miliona czyli 57°/0 ogółu wyborców 
23 70 j którzy nie wzięli udziału w wyborze — 

34"/,, pobitych w wyborze) pozostali bez reprezen- 
tacyi w Izbie poselskiej, wzywa wszystkie stron­
nictwa do złączenia się pod hasłem: „żadnego 
rozszerzenia prawa wyborczego, a mianowicie ża­
dnego suffrage universel bez reprezentacyi propor- 
cyjnej.“ Inny dziennik Journal des Tribunaux tę 
samą metodę zaleca przedewszystkiem ze wzglę­
du na stosunki narodowościowe: „Suffrage univer­
sel zapewniłby prowincyom flamandzkim reprezen- 
tacyę wyłącznie katolicką, prowincyom walońskim 
antikatolicką. To znacznie zaostrzyłoby antago­
nizm dwóch plemion. Nie trzeba, aby z jednej 
strony Flamandczyk i katolik, z drugiej Walloń- 
czyk a liberał stały się synonimami. Zapewnijmy 
posłów mniejszości liberalnej we Flandryi i Ant­
werpii, jakoteż mniejszości katolickiej w Charle­
roi i Mons. System reprezentacyi proporcyjnej ku 
temu posłuży i zapobiegnie większemu zaostrzeniu 
się antagonizmu narodowościowego."

Dotychczas jednak pono nie zanosi się wcale 
na wprowadzenie suffrage universel. Dopiero na 
święta rząd zakomunikuje posłom ustawy wybor­
cze różnych państw europejskich, których zbada­
nie ma sprawę wyjaśnić. Rozprawy w komisyi 
rozpoczną się dopiero w styczniu, a nawet gdyby 
nastała zgoda co do zmiany ustawy wyborczej, 
większość parlamentarna nie dopuści jej przed o- 
gólnemi wyborami r. 1892. I bardzo słusznie, bo 
konstytucyi, która dopisała przez 60 la t , nie zmie­
nia się tak z dnia na dzień gwoli radykalno-so- 
cyalistycznym popędom p. Jansona.

listopada prezes gabinetu Beernaert oświadczył: jpięcioletniego pobytu w tej samej gminie: to nas

Przegląd polityczny.
W Izbie poselskiej odbyło się wczoraj poranne 

wieczorne posiedzenie. Poranne posiedzenie, na 
którem załatwiono kilka ustaw drobniejszych, 
przerwał prezydent przed godziną drugą, z powo­
du pogrzebu barona Pretisa.

Powyżej omawiamy nową fazę, w jaką weszła 
w Węgrzech k w e s t y a  me t r y k .  Zwrot pod tym 
względem zaznaczył się na wczorajszem posiedze­
niu Izby magnatów, w którem wzięli udział liczni 
duchowni i świeccy członkowie. Na początku po­
siedzenia złożył hr. Ferdynand Zichy szereg pe- 
tyeyj w7 sprawie chrztu dzieci z małżeństw mię- 
szauych i oświadczył w imieniu swoich przyjaciół 
politycznych, iż wśród obecnych stosunków nie 
uważają oni za rzecz właściwą zapuszczać się 
w dyskusyę nad kwestyą kościelno-polityczną. 
Biskup Schlauch w imieniu episkopatu oświadczył 
również, iż tenże ze względów oportunistycznych 
nie podejmuje podobnej dyskusyi, lecz zastrzega 
sobie wyrażenie swoich zapatrywań w chwili, 
która będzie do tego stosunkami wskazaną. Na-

Semen K witka.
S Z K 1 C.

Napisał A b g a r -S o tta n .
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(Ciąr da'szy).

eżałem w gorączce, grozą wyśnionej walki 
S n y  i we śnie już nawet me wiedziałem po 
rej stronie stanąć. Serce ciągnęło mnie do tych 
łych Gedeonowych zastępów, czułem rozpacz 
duszy, patrząc na ich pogrom, wrodzone po­
icie sprawiedliwości nakazywało mi biedź im 

oc. _  Z drugiej zaś strony oślepiał mię 
>żny majestat rudego proroka, jego zimna, iro 
zna twarz; przestraszała mię jego pot' 
iwałem straszny ciężar diuzgoczą j y 
tczugi — i wbrew podszeptom serca przez sen
lałem :

a;io nrzed prawem! . ,
l „u  płynęły- .0°™* w•n Gprleonie i o jego naukach, tylko ślepe przy 
a z a u Ł  d o  matki-Ukrainy i fanatyczna nienawiść 
‘Lachów i Moskali pozostała nn z nauk tych

długo. Uczyłem ^ iy e > p((fączeńiu z pro-
L y t ” ' S S S f W i ł o  mi świetne

Nauki moje gimnazyalne mia’y S/ ę S t a e  wie- 
wi gdy z domu otrzymałem bardzo smu 
i. Starszego mego brata Daniłę odosWi

,in domu — zgarbionym, złamanym starcem, 
siedmnastym roku życia, obłęd miał w oczach

JS  członki... śmiał się dzikim, zwierzęcym drżące z^ ierzę Biedny) stary
aiechem J głowy rwał i jęcząc mówił,

P » Ł  “  “ ■ krew obce‘

dzy ludem na Zadnieprzu jako „bożyj czołowik" 
żyje i z miłosierdzia ludzkiego korzysta.

Najstarszy Lew w dwudziestym roku życia ofi­
cerem został i za Dunaj na wojnę poszedł. Pa­
miętam go , przed samym wymarszem na W ielka 
nocne święta uo domu na trzy dni przyjechał 
z rodzicami się pożegnać. Ojciec i matka płakali 
nad nim, nie dlatego, że szedł na wojnę, bo ta­
ta już żołnierska nasza, kozacza dola, ale dla­
tego, że mowy ojczystej zapomniał, że ze wspo­
mnień naszych, z tradycyi ukraińskiej się śmiał, 
że miał bez przestanku na ustach słowa o car­
skiej potędze, o wielkiem powołaniu Rosyi, że 
śmiał się i uaigrawał z bezrozumnych ukraińskich 
mieezłanji.

Wesoło, bez żalu żegnał dom i płaczących gorz­
ko rodziców, śmiał się i żartował.

Nie płacz starik — z pocztowej jeszcze bry 
czki wołał do ojca — twój syn russkim geniera
łom budiet. . . . .

Pojechał. W pięc miesięcy później dano znac 
ojcu że go ciężko rannego przywieziono do Mi­
kołajowa i tam w lazarecie złożono, ale że tam 
taki natłok, że ranni są pozbawieni wszelkich wy­
gód i opieki. Pojechał stary po niego i przywiózł 
po to tylko — by pod rodzinną strzechą ducba 
wyzionął Pod Plewną tak go Turcy postrzelali, 
że cudem prawie dotychczas żył. Trzy dni też 
tj lko między swoimi w malignie przeleżał i umarł,

w o ła jąc^^  . gjawa gosudarju imperatoru!. Wpie-
ro i rabiata! . , .

Pochowaliśmy go na stepie w mogile, obok dzia- 
dowego grobu. Jesienny, zimny deszcz tego dnia 
padał, świat smutnie wyglądał, okryty, otulony sza- 

brudnemi chmurami. Stada wron i krukówemi.
nad głowami nam krakały... A zidyociały brat 
Daniło tańczył na mogile i śmiał się przeraźliwie 
szkaradnie, szatańsko, niby puszczykowo.

— Sława! sława zaporozkiemu hetmanowi, 
wołał bezrozumnym głosem na pohybel wro 
gom!.. Mnoliiji lita!..

Wstiząsł się ojciec cały i zapłakał jak małe 
dziecko, biednego idyotę kazał uprowadzić z mo 
giły, a do mnie rzekł:..

— Ty synu nie pójdziesz już służyć białemu 
carowi, dość dwóch... oh! dość; ty służ matce- 
J kramie, może Bóg ci pobłogosławi.

Miałem wówczas siedmnasty rok, ukończyłem 
już był nauki gimnazyalne i zbierałem się jechać 
do Kijowa na uniwersytet.

W głowie mej zamęt panował straszliwy — 
wiara dziecinna zamarła zupełnie, a żal za nią 
uczuwałem, bo nie miałem jej erem zastąpić; 
w niezgodzie byłem sam z sobą, z własną duszą, 
która serdeczniejszej strawy łaknęła, a znaleść 
jej tie  mogła w suchych dociekaniach naukowych, 
lub karkołomnych systemach filozoficznych. Żal 
za straconą wiarą czułem, a jednak śmiałem się 
za to sam z siebie, głuszyłem pragnienia duszy 
w zarodku, bojąc się przed samym sobą przyznać 
do nich. Żartowałem z uczuć wszelkich, a jednak 
jedno potężne, i z każdym dniem wzmagające się 
nosiłem w własnem sercu — uczucie nienawiści 
do Rosyi, do jej rządu.

W tydzień po pogrzebie brata wyjechałem do 
Kijowa, wraz ze mną wyjechała i moja siostrzy­
czka Eudoksya. Docia pieszczona, która naparła 
się koniecznie jechać do miasta na naukę.

Nie pomogły ani prośby, ani groźby ojca, pra­
gnącego odwieść ją  od tego dziwnego zamiaru; 
nie pomogły łzy matki chorej, umierającej prawie.

— Nie będę jadła, ani piła, ani spała — wo­
łała ręce łamiąc — umrę tu , jeżeli nie puścicie 
mię uczyć się. Nie gnębcie mnie, nie więźcie 
jam człowiek wolny, nie wasza poddanka.

Uparła się i pojechała, na niedolę swoją, na 
hańbę i wstyd dla ojca starego, dla mnie nie 
szczęśliwego.

Przestał opowiadać i spuścił głowę na piersi, 
w tej chwili zobaczyłem pierwszy raz łzę w jego 
oku. Wyrwany z głębokiej zadumy, w którą mię 
to boleści pełne opowiadanie pogrążyło, spojrza-

em w koło siebie i ujrzałem, że krótki stycznio­
wy dzień miał się już ku końcowi; ogień wygasł 
zupełnie, a w miejsce trzasku płonącego łuczywa 
usłyszałem, jak wicher przeraźliwie świstał po ko­
minie; na dworze, po za oknami, grubym szronem 
okrytemi, dawał się słyszeć huk burzy i gwizd 
luraganu — zamieć stepowa, podolska, rozszalała 
się na dobre na bożym świecie.

Zadzwoniłem, kazałem Maksowi przynieść drew 
i ogień na nowo rozniecić.

- Późno już — ozwałem się do Semena — 
słońce zachodzi, może się herbaty napijemy?

— Dobrze — odparł bezmyślnie i znowu po­
grążył się w dumaniach.

Wkrótce ogień płonął znowu jasno, aż grabina 
żaru trzeszczała, a małe jarzące węgliki do stóp 

się nam kłaniały; lekka, wonna para unosiła się 
po nad świeżo nalaną gorącą herbatą.

— Jeżeli mam panu dziś skończyć moje opo­
wiadanie — pierwszy przerwał milczenie Kwitka, 
popijając pospiesznie gorącą jeszcze herbatę 
to muszę opowiadać dalej. Do końca daleko.

-  Mów! słucham — odpowiedziałem lakoni­
cznie, zapalając papierosa.

— Gdy przyjechałem do Kijowa trudno mi było 
zrazu znaleźć odpowiednie umieszczenie dla sio­
stry i dla mnie, a rozdzielać się z nią nie chcia 
łem. Po dość długich poszukiwaniach wynalazłem 
nareszcie na Lipkach wdowę po piechotnym ka­
pitanie, która zgodziła się przyjąć nas oboje do 
swego domu. Po dość długich targach umówiłem 
się z wdową o cenę za nasze mieszkanie i poży­
wienie i nie zwlekając, sprowadziliśmy się do ni­
skiego domku.

Gospodyni nasza była Niemka z urodzenia, ale 
zmoskalona zupełnie i po mężu nazywała się Si 
sicyna; oprócz córki miała dwóch synów. Praco­
wite i dobre kobiecisko, nie wyzierała poza próg 
swego domu, dzieci z nią robiły, co same chciały, 
a ona myślała tylko, jakim sposobem im dogodzić, 
żeby im na niczem nie zbywało.

Moja Docia odrazu poprzyjażniła się z cichą i

zamyśloną Sizą Parehomówną; we dwie wyszu­
kały sobie nauczycieli i rozpoczęła się Docina 
nauka, na własną rękę, przez nikogo niekierowa­
na. Nie pozwalała bowiem nawet zapytać o to: 
gdzie była i co robiła?

— Jam nie niewolnica twoja — odpowiadała 
mi zawsze jednako, krnąbrnie i szorstko — po co 
mię pytasz o to, co do ciebie nie należy, ja  prze­
cież do twoich nauk i czynności zupełnie się nie 
mieszam.

Widziałem jednak, że uczyła się na zabój, nad 
siły, dnie i noce nad książką spędzała. Wynędz­
niała, wymizerniała, rysy się jej zaostrzyły, oczy 
w głąb czaszki wpadły, świeciły żywym, ale nie­
naturalnym, jakimś fosforycznym blaskiem; włosy 
przystrzygła krótko, po męzku i ubierała się bar­
dzo skromnie, ubogo, w szarą wełnianą sukienkę, 
zawsze jednę i tę samą. Po półrocznym pobycie 
w Kijowie niktby był jej nie poznał. Z pulchnej, 
zdrowej, wiejskiej dziewczynki, podobnej do roz­
kwitającego pączka róży, zrobiła się drażliwa, 
nerwowa, wynędzniała istota, sama niewiedząca, 
czego chce i dokąd dąży.

Ja wmieszałem się w różnobarwny tłum studen­
tów. Czasy to były najżywszego ruchu słowiano- 
tilskiego w Kijowie. Pułki rosyjskie w zwycięskim 
pochodzie przedzierały się właśnie przez Bałkany; 
wieść o wzięciu Plewuy i złożeniu broni przez 
rozsiewającego postrach wokoło Osmana - baszę, 
święcono jako wielkie święto wszechsłowiańskie, 
miasto iluminowano, w cytadeli z dział bito, we 
wszystkich cerkwiach odprawiono dziękczynne na­
bożeństwa. Tłumy ludu przeciągały ulicami, a ra­
dosnym wołaniom nie było ani miary, ani końca. 
I ja  młody i zapalony złączyłem się na chwilę 
z tłumem, z gawiedzią uliczną; i mnie powodzenie 
rosyjskiego oręża głowę na chwilę zawróciło, u- 
poiło, ale na mgnienie oka zaledwie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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stępnie przyjęto budżet tak w ogólnej, jak  szcze 
gółowej dyskusyi. Izba deputowanych odroczyła 
swoje obrady do 15 stycznia p. r.

Lord Meath i sir Józef Pease, którzy mają, 
jak  wiadomo, wręczyć carowi petycyę w sprawie 
żydów, uchwaloną na l o n d y ń s k i m  m i t i n g u  
w Guild'hall, udali się, jak  donosi Daily Chronicie, 
do posła rosyjskiego z zapytaniem, czy ich car 
przyjmie. Poseł nie mógł w tej mierze dać im ża­
dnych przyrzeczeń, obiecał jednak, że zasiągnie 
w tej mierze u rządu swego potrzebnych informa 
cyj, a o rezultacie ich zawiadomi. D aily Chronicie. 
mniema, że jakakolwiek nadejdzie odpowiedź 
z Petersburga, lord Meath i sir Józef Pease uda­
dzą sfę do Petersburga i starać się będą o uzy­
skanie audyencyi u cara.

Z P e t e r s b u r g a  donoszą, że car i carowa 
przyjmowali przedwczoraj w Gatczynie księcia Mi­
kołaja Nassauskiego, poczem książę udał się z wi­
zytą do ministra spraw zewnętrznych Giersa. Ks.
Mikołaj Nassauski wysłanym został, jak  wiadomo, 
do Petersburga w celu notyfikowania carowi i rzą­
dowi rosyjskiemu wstąpienia na tron luksembur­
ski Adolfa księcia Nassauskiego.

Donoszono już daw niej, że pewna część urzę­
dników finlandzkich ma być wysłaną kosztem rz ą ­
du w głąb Rosyi w celu udoskonalenia się w ję ­
zyku rosyjskim ; teraz nadchodzi z Petersburga 
wiadomość, że nietylko urzędników, ale i nauczy­
cieli finlandzkich wysyłają w tym celu do Rosyi. hkiego, X. M a tk o w s k ie g o ^ ^ .  Metropolity "jest I w a te T S  
Mają^oni być mianowicie umieszczeni w nauczy-jnieprawdziwem. I tak fałszem je .t  co kore iron-lm i

P ro ce s  nihilistów w Petersburgu .
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N arodna Czasopiś z jednej i trony „po* ażue
irzychylne zachowanie się "  ..............

z drugiei — w przemówieni 
szv „nutę fałszywą, zgrzyt 
lełnej zaś’epien'a nienawiś i narodowej.

W innym ' 
cą, cielce 
tniejszego i
czenia, że wszystko, co Nowa Presse podała o szych klasach szkół obywatelskich’ zostać zapro-l Nie chodziło tu zaś w t h n v m m i p  n n ir> j--------- — " V '" “
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zapisanych kartek, których nikt nie mógł 
iartkę papieru, która stanowi głó- 
oskarźenia. Był to drobniutkiem 

edagowany koncept proklamacyi, wzy- 
można się było 
m iejsca, w któ- 

. . .  próżne. Trafikant 
zawiadomił natychmiast o swojem cdkryciu noliłaciną, ma, w trzeeh niż I jej sprawy?

chodzi _____

rteUkiD mają m i x  prrerwace srkolami
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Oświadczenie m inistra  Herrfurtha.

ogólnych wyborach nHome-rule“ zostałoby z pe-1 tajemniczo zniknęła. Pokazało 'się atonii, że nazwi- 
wnością odrzuconem, rząd torysów powróciłby z no- sko Braun jest tylko jednem z wielu, jakie no- 

Iwym mandatem , przemoc kwitłaby dalej — wy-1 siła panna Zofia Gtincberg, poszukiwana przez po- 
rugowam z posiadania dzierżawcy musieliby po- licyą już od roku 1886 za związki z kołami re- 
zbyć się ostatniej swej nadziei; kraj nasz przez I wolucyjnemi; zdołała się wówczas schronić za 
wiele lat nie mógłby się spodziewać niczego in- granicę, zostawiając papiery, pisane tym samym

cielskiem seminaryum w Petersburgu _ ______  ^ ___ _
A j e n c y a  p ó ł n o c n a  donosi, że w Mikołaje-1 jakoby w nagrodę za zwrot w k :erunkach naro­

wie ma być wybudowanym wielki okręt pancer-1 dowej part) i ruskiej obiecano Rusinom 8 do 10 
ny z zawartością 12.480 tonn, w celu wzmocnię-1 mandatów do Rady państwa Co do bajki zsś, 
nia floty czarnomorskiej. Ijakoby deDutac^a zastrzegła sobie wolność dzia-

Do Polit. Corr. donoszą z Petersburga, iż Ra-1 łania przy wyborach do Rady państwa, wiemy
da państwa zajmie się w czasie najbliższym p ro - |z  tego samego kompetentnego ź*ódła iż n rałatl xu  • r. • i . , . T ł  i . , t - -  — o--j —« ~r~------- — .u . & l /.usŁawiajau papiery, pisane tym samym
jektem  do całego szeregu środków administracyj Matkowski wraz z resztą członków denutacvi sta-ldonntńL b • posiedzeń komisyi Izbylnego, jak  dalszego ciągu wstrętnego systemu, ja- charakterem, co koncept proklamacyi; niektóre
nych, mających na celu stłumienie t. zw. „Sztun-1 rowczo oświadczył, że „na program rozwinięty Iordvnacva^m in^w ip ' g°a obra^ u->ą.ceJ. “a d |  m.u . narzuca rząd obecnie u władzy będący, a pisma nosiły nawet podpis Wilhelminy Braun.
dy.“ Odnośne projekta miała opracować konferen I w manifeście do Rusinów -ziemi Halickiej bez ża li mnł e • zapadła uchwała, która I nadzieja nasza zyskania wolności przez walkę Zofia Gtincberg, przerażona zgubieniem portmo-
cya gubernatorów z kraju południowo-zachodniego, dnego ■'astrze'enia się godzą, i że majac zanfanie Ltenstw a sobą pociągnąć bardzo donośne na I parlamentarną straconą byłaby dla żyjącego po- uetki, opuściła mieszkanie dnia 27 lutego o pól- 
gdzie propaganda tej sekty przybrała ostatniem ilw  zupełności do ks:ążąt cerkwi ruskiej wszyscy I \ I • iać. ^ lecb każdy uczciwy Irlandczyk zapyta I nocy i schroniła się na Krym. Przedtem jednak

C% r d z t o X r L o s z ą  z Kaukazu, iż w.a- ^  ^  ^  ^  ° ni ich ^  -  ^ r y m
dze tameczne otrzymały wskazówki z Petersbur­
ga, aby wydalały ztamtąd wszystkich żydów, nie- 
mających zapewnionej egzystencyi, lub niemogą- 
cych w sposób odpowiedni uzasadnić swego osie­
dlenia się poza granicą prawnie oznaczoną.

Berlińska konfereneya szkolna.
I . • . , , ^ p  '  T i r  o  r  v “  n u g i c j u  u a  t J j  uuv-y j a i u i c *  I 1 ńdW idUBUJll  P
czeme poszczególnych gmin w związki wspólnych go czyny osobiste, niebronione nawet przez nie- chać. Badanie pisma w ykazało ' że proklamac'va 
interesów miało podlegać decyzyi korony. W ięk-lgo samego, zrobiły go zaporą do zw jcięstw a spra- pisana była przez Stojanowskiego. Stojanowski 

Obrady konferencvi szkolnei została nrzpdwnzn t  ?  Słosów (przeciw 8 głosom narodowo-lwy irlandzkiej? Tylko Irlandczyk, któremu su- poznał pannę GUncberg w roku 1884 w teatr/e 
Nowoje Wremia podając najważniejsze'ustępy I raj zakończone. Przy sposobności zamknięcia kon- i'vz^e /od  tvm°w?Spfl °l ł de-|™ ,enie pozwoliłoby na pójście taką drogą potę- i zawiązał z nią bliższe stosunki. Pewnego dnia
mowy X. Siczyńskiego w Sejmie galicyjskim, ferencyi wygłosił cesarz d łuższ/ m o / f  kTóra I w y d z i a ł o w i  powiatowe- p.cby nas mógł za to, cośmy zrobili. Irlandczyk przyszła do niego i zażądała, żeby dał jej słowo 

dodaje od siebie te słowa: „Nasze oburzenie U d u -j Beichsanzeiyer przyrzeka jeszcze ogłosić. Dziś na Lyonalnej ^  WZg ę 16 ra 16 prowin-1 ̂ t b^ f  UĴ ,_ ? J cz£ z“,ek, ^  “ i® AakJ f  |  bo”°™.- że zrobią to, ̂ o c o  ona go poprosi. Stoja-
mienie wzmagać się zaczyna w miarę dokładniej-1 tomiast podaje on rozkaz gabinetowy który natoaz eatnnetowv którv n a l TT 1, 1 * • J J • JWiekowi, będzie nas bronił jedynie i wspierał, nowski przyrzekł. Wtedy GUncberir wyciasneła
szej znajomości treści przemówień." 'A  jak  pra Ikońcowem posiedzeniu odczytał radca gabinehi p L s ta rn i r /  * - 'ę & .na Bf d,zie °,n czuł- ,ż® staliśmy przy naszym przy- z kieszeni kawałek papieru i kazała mu pisać, co
wdziwe wiadomości szerzy organ panslawistyczny, L u  c a n u s .  Rozkaz ten brzmi- I komisyi wystąpił przeciw I wódcy do ostatniej możliwej chwili, do chwili, podyktuje. Stojanowski naprzód był tak zdziwio-
za dowód służyć może ostatni jego (Nr 5305) te- „Radością mnie napełnia i zadowoleniem iż fń r t T  ^  7 ewi^ trz^ ch ł f er r -  kiedy wreszcie uczucie osobiste zmusiło nas do ny i przerażony, że pisać nie chciał, ale ponieważ
legram z W |ed n ia : Protesty ra sć e so  Dero,ln bytem Świadkiem powigi i , K S S '  j'*ka ' »  k o S S ' S S l 'M  » ! « «  W *  !« '« > »  Pr,.y- panna C U ncbei’ ndeFgal«, -  napieal, „,,u,,.e,.«j,,.
przeciwko polityce młodych Rusinów mnożą się." podczas obrad nad kwestya szkolną okL ali wszys- L roiektn r L 3 c t o  u  i wybierać między bezpieczeństwem na- jednakowoż wszędzie imię cara. Tak zeznaje

I cy członkowie konferencvi PrT ktu «ądow ego mcestwią skuteczność całej Iszego narodu, a ambicyą jednego człowieka. Zde- Zofia GUncberg.
sprawę dla naszego narodu’ tik  ważna a ranie pożądane dla państwa łącze Icydowaliśmy się na bezpieczeństwo narodu. Dnia 7 kwietnia aresztowano w n cy Szymona

V n D C C D n u n r u n V A  0 * 7 * 0 1 1  /J Inajwięcej na sercu leżącą Uważam zatem za obo-L  zw łasze?/ 88  ̂ i nutonommznych,! Sprawa wyszła już teraz z naszych rąk, a na I Stojanowskiego, s'udenta uniwersytetu w Cbarko-
K O R E S P O N D E N C Y A  , , C Z A S U .  w i %z ^  wszystkim członkom konferencyi wy nu- w a k o r o n r P " d t y “ W ^ h e ^ a f / eV® "81 zA(?y * ^  ^  i  mieszkającego z nim razem Leiha Treib-

rzyć zupełne uznanie i królewska swą podziękę. L szczunlo/e Br/mmnie <126 daie noi-óń Irn  IncUa^ ,5 ,  n wszy s.lko Przez wzglą<l na p. Par- telda. Aresztowani zdołali spalić wszystkie papie- 
W i e d e ń  18 grudnia. I^ ed ew szy stk iem  dziękuję i Panu za równie I r l - I S  E w .  X  w v k ln l^  zyskać wszy-1 ry, zanim zostali przytrzymani. Pol,cya znalazła

(?) Rozwiązanie rady miejskiej tutejszego przed 
mieścia Hernals i wyznaczenie komisarza rządo-

chwili. Że zaś taka energia rządu stała się po- go i drogocennego^ r n t e m h t  ?ić nS-1® *aś . ^  ^ y ra*a nadzieję, _ ii|d an ia  się raczej Parnellów, a nie Gladstonowi. nie społeczeństwa przez ustrój socyalistycznv.
trzebną, jest to skutek zdrożnej agitacyi trybunów! wcześniej pewne decyzve celem DrzeDrowadzeni-J P ^ y ch )1* do uchwał komisyi, to winie-1 Walczył.smy z Gladstonem, gdy interesa naszego I Wkrótce jednak po uwięzieniu dostał pomiesza 
przedmiejskich, którzy ciągłemi deklamacyami I reformy, wzywam Pana do bezzwłoczLno przed I r t r ^ c d ^ n h '/  ° r i®c*en!u emn założyć protest i za-lkraju  tego wymagały; przykroby nam było wal- nia zmysłów i nie mógł stanąć w obecnym pro-
przeciwko „kapitałowi" i ciągiem podburzaniem łożenia mi S k u  S e r w y S z S i r w v d z T a l u  I strzedz 8obie wyjaśn.eaie s ta n ó w k a  rządu w Reichs-1 czyć z n,m znów dla miłości Irlandyi. Lecz Par- cesie. g ą y pro
ludności przeciwko projektom rządowym podko- w skład którego wejść ma 5— 7 osób a któr f  nic .  „„u i • I ’ ,gdy nie miał jeszcze powodu do osobistych Aleksy Oroczk- bombardyer w Sebastopolu, zo-
pują zasadę własności i zachęcają do najpod- będzie miał zadanie- ’ I ”<,d. b^  <u nie chodził° o nch wały pierwszego I uprzedzeń, nauczył nas polegać na szczerości 11 stał aresztowany za to, że udzielił schronienia Ma-
stępniejszych omijań prawa. Ta taktyka ostate- 1) przejrzenia i zbadania matervalu i zarefero .czytania’ o uchwały Izby w trzeć em c y-ldobrej wierze Gladstona. Weteran ten i mąż sta ryi Gtincberg i pośredniczył w jej korespondencji
czme oddziałała także na niektóre rady komu wania o nim w jak  najbliższym cfasie i I • ,óT ta< 0hwi8dczyłby rząd , iz me przy lnu  poświęcił Irlandyi swe życie od dnia w k tó-lz  przyjaciółmi. Nie przyznawał się jednak do
nalne przedmiejskie i zachęciła je  do obciążenia 2) zwiedzenia poszczególnych znanych i słvn | w,ętZUJ‘; £ adneJ wagi (1° dalszych < brad nad pro Irym podjął jej sprawę Pracował on dla wolności [związków z jakiemkolwiek towarzystwem rewo-
w ostatniej chwili budżetu miejskiego znacznemi, nych szkół tak w Prusafh T k  w 3 e  £  J P o t'zeba ogłoszeń a ordynacyi gmin wiej- Irlandyi z zapałem widocznym, tak że podejrzy- lucyjnem. 7
niepotrzebnemi wydatkami, względnie zobowiąza-1 związkowych, ażeby osiągnięty materyał uzuneł I !h  za^bodzi‘ będ?ie bez.7„Zg ? tUk Da to » C 7 |wac go byłoby po prostu obelgą. Naród irlandzki Czwarty oskarżony, Piotr Duszewski, po ucznik
mami, które po przyłączeniu przedmieść do Wie- nić również co do itro n y ‘praktycznej [uchwaloną zo«tan e przez obecną Izbę i za dzt [wystawiłby się zaś na wieczną hańbę, gdyby mu |arty lery i w Kronsztadzie, aresztowany został w mie-
dma tworzyć będą wielki i nieprawidłowy ciężar Mam nadzieję że / a  podstawie tychże m-ar -Uf  S° mJ n'stra' w ęzesn,eJ czy różniej zostanie|wyrządził kr/yw dę. Manifest Parnella do narodujszkam u swojem w Petersburgu. Znaleziono u nie- 
dla budżetu „Wielkiego Wiednia." Najdalej w tym przygotowawczych będziesz pan mógł opracować A® ♦h™4 P ł t yf  'Tzf 1?d®m. Przepr°wadzoną, cho-| irlandzkiego wydanym został podczas naszych ob- go podejrzane papiery. Zeznania jego są smutne 
kierunku posunęła się rada miejska HernalsuJS n f/p rzed ło ży l n ia /  ^ ? yi  za^  P - n ą

‘ •.r , . . .  r  , " auic nowego pianu mogro nastąpić z dniem 1
pitałowi, który zarażone socyalizmem tłumy iden- kwietnia 1892 r. Spodziewam się, iż co miesiąc
rvti Ir n i a nn nrnołn 7 tr loonAĆnin » n>y]»,'A I ____11_ i i  > • . i . i

— r a >,—  s  J j “ l u v/ 6 j J w toku
Iłą  przyjazn między ludami. Żadna inna droga m elstalszow al certyfikat, pochodzący rzekomo od je-

li I lOot 1*13 7 i 1*iAłln n fi n /i m n .nvtn /] m/\ n*n 1) 1 A lt i . ! ..   I  1 I f  _ ill-* _ V *1 ł • -tyfikują po prostu z własnością i gdzie ' zatem I przedkładać mî  ̂pan^bedżi/«z^referatvŁ w ^rz/cz'one'i I ^  konserwatyści niemieccy nagną się do woli [jest roztropną, żadmi inna, droga nie obiecuje po |n era ła  M atthiasa, komendanta artyleryi wałowej 
„opinia publiczna" zachęcała yatres conscriptoslsprawie P ‘ J rzeczonej p mm.stra, trudno przesądzać. Jako objaw cha- wodzenia, żadna inna droga nie jest ani racyo- w Kronsztadzie, i na jego podstawie ożenił się
do zamachu na „wielki kapitał" przyszłego Wiel- „Uważam za potrzebne poruszyć tu icszcze ie- u "7  1,̂ hodzlc1 może wystąpienie dwóch nalną dla stronnictwa konstytucyjnego, ani też 22 czerwca 1888 rob u. Wkrótce po ślubie żona
kiego Wiednia. Wszakże w rozprawach nad od- den punkt. W em  dobrze iż̂  mzenrowadzenie nS -\ ? ° » ^ r w a t y w n y c h ,  PP- Puttkamera z P ław t|m ożliw ą dla parlamentarnego przywódcy. Odwo- jego zwaryowała. P
nośnym projektem rządowym w sejm e dolno-ra-1 wych planów reformy obarczy ogół stanu nauczy- P-°-— -i™"1- - - ° 4“ -*yi;- 1Przyczem| 1J’łV1anl1a . Sl? do namiętności i gniewu wy rugowa-1 Zofię GUncberg

cicUkico-n  : °  CS___i •_____  I a-̂ za®11 zegllkuskim jeden z tych t‘rybuńów przedmiejskich wy-1 cielskiego“ nówemT obowrążkrmi’° S po^ew T nT sfę P/ 2e^ 7  ^arzut®7i’ j akoby wy-1 nych dzierżawców gdyby one miały wziąść górę, 11889 roku, w jednym z klasztorów na Krymie*
raźnie zażądał, aby „wielki kapitał" rozdzielićlpo ich gorliwości w spełnianiu obowiązków i na I 1 * V  V f  ^ 9 9 -  Z t9 odpowiadały [m e mogłyby mieć innego skutku, jak  ten że do-jK iedy policya weszła do pokoju, GUncberg po-
pomiędzy uboższe /a r s tw y ! Syotyzm ie, 7ż n o w T m T a d S m  pośw?ęca L  cafa za.pat^ w a“ 0,n1 konserwatywnego. Po- prowadziłyby ich do rozpaczy -  zerwania agra chwyciła list leżący na stole, p Jd irła  go i cfciała

Sekwestrując admmistracyą Hernalsu, rząd nie- duszą. To też uważani za konieczne atebv z e ' l T  t { alegl“śn  i /  8Ię “ 'ewątpliwem, iż[ryjnych układów i spowodowania p. Baltoura do |  połknąć, co się jej jednak nie udało. Znaleziono
tylko tam zapobiegł dalszym operacyom na tej wnętrzne stosunki stanu nauczycielskiego a zwla- n T w /l^ H A  obstawać b^d^ l)rzy Pierwot{’eJ sw ej|u trzym yw ania, że gwałt odniósł decydujące zwy u mej mnóstwo papierów, proch, flaszkę z nie- 
mebezpiecznej drodze, ale także inne rady przed- szcza pod względem rangi i pensyi zostały od- ^  aic 8posob?m nielcięstwo- łrosim y więc wyrugowanych dzierżaw- bezpiecznym płynem, atrament dla niewidocznego
miejskie surowo ostrzegł przed podobnemi komu-lpowiednio uregulowane i życzę sobie ażeb y / Dan I T  » • 8p?dz!ewac’ lż Pr.°Jekt ordynacyi wiej-lców i ich przyjaciół, aby zechcieli zastanowić się pisma i fałszywy paszport na imię Maryi Leniny.

 --------- ----------------I 1 . uregulowane i zyczę sobie ażebyś pan 8kiej stanie się jeszcze w bieżącej sesyi „stawą, dobrze nad tera, czy w przeszłości odebrali wie- Okazało s i e / ż e  Zofia Gflnchcre- w rn7mflitv7 h
’ę względu na oświadczenie m inistra'H errfurtha |cę j pomocy i pociechy od Parnella^ Tub też“od iu |  czasach żyła jA ko^guw ernantk!/ w  południowd 
. I będzie się trzecie czytanie mogło odbyć dopiero |d z i — których oto nazwiska znajdują się wśród Rosyi, jako szwaczka w Sebastopolu i jako nau-

nalno-socyalistycznemi manewrami. I przedewszystkfem na ten punkt zwrócił uwagV i 17e
L przytoczonego w jednej z ostatnich moich I pod tym względem zdał mi sprawę “ I

korespondencyj oświadczenia p. R i e g e r a  co do Konfereneya została zamknięta no nrzemówic °;v UŁCC!C “ T T r - T  Ul"- zaaJ«ują .
języka czeskiego w urzędach Czech, Narodni Li- niu księcia biskupa Dra Kcfppa w k t ó r ^  t/nże I C koniec 8esy‘> prawdopodobnie dopiero po W,el- większości frakey, ir andzk,ej. Manifest uniemoże- czycielka w Paryża.
sty w wczorajszym artykule wstennvm wvsnnwain lin.jAnJArr, irnnfi,DD„„„; y__ i_j_i_____ |kanocy. [bnił Parnellowi nadal działanie wspólne z liberal-1 Podobno car zamienił wyrok śmierci dla Zofii

lnem  stronnictwem. Ta sama przyczyna — jak to|G tincberg na deportacyą do Syberyi, co pociągnie 
Iprasa unionistów zaznacza — postawi zaporę u-[prawdopodobnie także darowanie kary śmierci i 
kładom z partyą torysów, gdyby Irlandya środki|innym  skazańcom. Duszewski został zupełnie uwol 

Jtalue rzeczywiście sankeyonowała. Ale „Home-rule" Iniony, c i  jako jedyny wypadek bezpośredniego 
rooaw szy czasu swego brzmienie manifestu, I można zdobyć środkami parlamentarnemi, jedynie I uwolnienia w rosyjskim politycznym procesie eo- 
którvm P arn e l l  anelmva} in<in iDi0„ ^ , n on.„ li„ ii.n v-.i'.— ijg 8ię z jednem lub drugiem |dne jest zaznaczenia.

tedy możliwą przyszłość po-

. ~ . * . 7  I i / i a  n u H u a , w Kiuiuill le i
sty w wczorajszym artykule wstępnym wysnuwają imieniem konferencyi wynurzył podziękowanie zal 
wniosek, ze zatem p Rieger sam podaje w wątpli-1 słowa cesarskie.
wość prawo języka czeskiego jako języka urzędów| Z uchwał konferencyi, powziętych w zeszłą śro- 
pro foro interno. Organ młodoczeski i w tym ra-1 d ę , zasługują na uwagę rezolucye w sprawie kwa- 
zie dopuścił się niepięknej sofistyki. Bo p. Rieger I lifikacyi uczniów wyższych zakładów naukowych.
fiom A tom  n ro ir in  n ia  nrnłni . /in m non  « 4..11 I \T_ *  • • i . i i . * -

Manifest antiparnellistdw.

takiej deklaracyi rządowej, jakiej sobie życzy łości uprawnia do studyum we wszystkich faku? /  /* ^  .f8tan° W18f a ' P<>aaJemy obecnie t. zw. zostawił Parnell sobie jako parlamentarnemu przy-
. Rieger, w praktyce wywiązałyby się pewn/ t e t ach. do  zaw arunkow aC h^ t o m ^ K y n m  T ^ d f -  wódzcy? Jakąż politykę może on nadał prowa-

ważne następstwa, co do których N arodni L isty  L in ó w  do „rzędów p a ń / t lw 7 c h  ik /śc^e ln y ch  Z  l™ e m u ™ & szo^  członków irlandzkiej frak - '  --------
zapewne tylko udają, jakoby ich nie rozumiały włącznie powołinia l e k S K  iakotei do wvż y P.arlam®ntu' a  przemawiający za koniecznością . . .I 4 * *P ania. leKarsKiego, jaRoteż do wyż-1usumęcia Parnella ze stanowiska przywódcy na-1 Droga naszego obowiązku jest jasną. Uznajemy

k r o m i k a .

Narodna Czasopiś.
I ctwie* maszyn f  okrętów ó r a f  r°t™S° 8tronnictwa- ‘ I n a s T ą T d ^ ^  ^ ra k Ó H ,  19 grudnia.
~ych i leśnych ’ poczto Akt ten brzmi, jak  następuje: I utrzymamy śmiało nasze stanowisko jako stronni-1 — Spis ludności. W dniu 15 grudnia w Ma-i

Do studyów na akademiach tAAhniAynveh ™ -L  ”R«dacy !, p - Parnell_ mówi do w as, jak  gdybylctw o niezależne. Będziemy dokładali wszelkich stracie rozpoczęły się posiedzenia komisarzy sniso 
Mamy przed sobą okazowy numer dodatku r u - |w.inno gironazyalne świadectwo dojrzałości uzupeł- L rz ecz o n e l zanomńianp P Parnell o d / o / ’c 18tara6  do utrzJ rnania gwarancyi imszego^ ostate -1 wych, mianowanych przez Prezydenta miasta, a ma-

skiego do Gazety Lwowskiej pod tytułem: N aro-1nionem zostać świadectwem dostatecznej biegłości Idzialnym sam ieden /a  obecna smutna svtnneve Iw /d fc^ iA ^ n i^8 ’ do utrzymania^ w r ó , P 0' I p r z e p r o w a d z i ć  spis ludności w mieście Kra
dna Czasopiś, który wychodzić będzie pod redak- w rysunkach lub naukach matematycznych i przy-1 Zobowiązywał on sio kilkakrotnie do odn/rcia Za l a  dpmokraA°JU8w  Rom.,ę zy nar?dem „ . ‘ .lm  ko1w,e- Po.8l,edzenie to zaSaił P«>f. Kleczyński, dj- cyą X. Bobrowicza. W artykule Od Redakcvi" Irodniczych '  I aoDowiązywat on się kilkakrotnie do odparcia z a -la  demokracyą W. Brytami, będziemy zawsze żą-1 rektor miejskiego biura statystycznego, następując:.

A  ariJ:aui.B ? f  iŁeoaKcyi uumzycu. hzutów , jakie mu czyniono. Przyrzeczenia jego |d a li takich zapewnień w wszelkich kwestyach, ja- Inrzemowa- ■Msupoj.u.;

miasta wkłada na nas obowiązek 
spisach ludności. Czynność to 

jminy, państwa i nauki znaczenia ; 
spełniając, oddamy miastu i jego 
usługę. Zadanie to zaszczytne,

omawiać najszczegółowiej wszystko to co' sie od-1 dnicz'vch na uniwersvtecSp ...............  | »I , poprawić los mieszczan, dać rolni-1 więcej obywatelskie, aniżeli urzędowe; niech więc tonnai do rnivAtn i a a - , | UI1i^z^ cn na uniwersytecie. |lecz taktem pozostaie. że „angielskie wilki" i ir-|kowu możność ntrzvmania aie w rodzinnym kra in lnn,.-,.,AiA ża ałn/v..„.  i : .  . .  .
nosi do rozwoju ekonomicznego ludności. N arodna\ Dla studyów i egzaminów w
Czasopiś^ uważa, jako jedno z głównych swych powinno świadectwo dojrzałości „ |F .U.V * -*« ŁUu C

życia, | aby poruczone nam zadanie zostało spełnione ku
domości. W fAiiAt/,T,iL  :__________ . | uectwem dostatecznego wykształcenia w językach) Przypominają nam zewsząd co chwila, żeśmy I szczęśliwszą egzystencyę.....................................................................domości W feljetonie znajdą umieszczenie: prace klasycznych.
n rr ffin o  nA i t ł / , r v > n  ------ł . i . ?  n  * I _ * i. V

żytkowi miasta i państwa.
oryginalne i tłómaczenia, powieści, nowelki ono- 3 Świadectwo „  , . , ,  P brah P- Parnella naszym przewodniczącym w dniu Rodacy! Od postanowienia, którego od was źą- Z naszej stronv dodajemy, że celem przeprowadzić
wiadania i artykuły krytyczno - s p r a l Ł c z e  w» s i k S ^ v t e a  i S Z Z W  111 wypowiedzieć szyder- damy, zależy przyszłość naszej ojczyzny! się mającego spisu ludności podzielone zostaT ca e
Kronika miejscowa i zagraniczna podawać będzfe niższej każdeco rodzań7 służby Jstwo bardzmj dotkliwe? Fakt życzeń z naszej stro-| Niech Bóg poprze dobrą spraw ę! 1 - -  ...............V 1C uŁzozcj aazuego rodzaju. ny utrzymania go tak długo — jak  sądziliśmy, 1 ____________________ miasto na 20 obwodów, które przydzielone zostały 

komisarzom spisowym, zostającym pod kierownictwem
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I kojnego ducha walki na polu najmniej mu nawet zna- 
nem. Pamięć miał tak  znakomitą, iż fantastyczne owe 

I częstokroć obliczenia swego ulubionego Flammariona, 
astronoma-poety, umiał na pamięć, a dowód jego k a­
żdy przeprowadził bez zająknienia. Koleżeńskim w zna­
czeniu studenckim nie był nigdy. W klasie nie żył 
z nikim, a o pomocy jego w zadaniu szkolnem n a­
wet nikt nie marzył. W szystkich niemal uważał za 

I głupców i dzieciaków, „dw ójkarza“ zaś nawet nie 
miał za człowieka.

Nieraz przypominając sobie czasy studenckie, przy- 
I chodził mi na myśl ów Staś poważny, usuwający się I 
I od naszych zabaw i dziwiło mnie to niepomiernie, że 
I człowiek z umysłem tak  niepospolitym zginął w świe- 
I cie, że sobie nie wyrobił imienia, o którem by gdzieś 
zasłyszeć można. Sądziłem ju ż , że nie żyje, gdy afera 

I paryska ogłosiła imię jego światu.... i
I —  Wil la C e s a r z o w e j  a u s t r y a c k i e j  n a  Korfu.  Z Poli
I donoszą, że porucznik okrętu liniowego, August Bu-1 

kovich, który na pokładzie jach tu  „ M iramar“ tow a-l 
Irzyszył Monarchini w ostatniej podróży, został obe-| 
I cnie wysłanym do Korfu, aby dojrzeć tam ostatnich I 
I robót około wykończenia i wewnętrznego urządzenia I 
nowo zbudowanej willi Cesarzowej, która podobno za-1 
mierzą na Korfu przepędzić całą przyszłą zimę. I 

—  Dochód z  p r z e d s t a w i e ń  w O b e r a m m e r g a u  I 
wypadł w tym roku, ja k  donoszą dzienniki baw ar­
skie, wcale pokaźn ie; wyniósł on przeszło dwa razy I 
tyle, co w r. 1880 : wówczas liczono przeszło 300,000 
marek, obecie zaś 700,000 marek. W łaśnie niedawno I 
ukończono obliczenia i rozdzielono kwotę osiągniętą. 
Na honorarya aktorów wydano 300 ,000  marek. Nadto I 
każdy właściciel domu otrzymał zasiłek 180 marek. I 
Takaż kwota przypadła też właścicielce pięknej willi I 
u wjazdu do w si, znanej autorce pani Wilhelminie I 
v. Ilillern, która jednak tantiemy nie p rzy ję ła , lecz I 
przeznaczyła j ą  na rozdanie między ubogie małe dzieci I 
w gminie na święta Bożego Narodzenia. P iękną sumkę I 
150,000 przeznaczono na publiczne zakłady w inte-1 
resie gminy.

—  N e kro log ia .  T o m a s z  M i c h a ł o w s k i ,  emer. 
nadkonduktor kolei Karola Ludwika, przeżywszy lat I 
75, zmarł tu  d. 17 b. m. ;

—  W  Rzymie zakończyła w dniu 8 b. m. życie, 1 
otrzymawszy błogosławieństwo Ojca św., W i n c e n c y a l  
z M a r u c c h i c h  li r. S o d e r i  n i , przeżywszy lat I 
67. Zmarła należała do znakomitej rodziny włoskiej, I 
a syn je j Edward lir. Soderini, ożeniony z Polką, ma I 
wielu znajomych w Polsce i był w przejeździe z W a r-1 
szawy ubiegłego lata w Krakowie. i

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających 
we wtorki i piątki od godziny 9-tej do 1 -szej po południu, 
o ile w te dnie nie przypadają święta.

legium novum) zwiedzać moin8 codziennie od" godziny 
12-tej do l-szej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersy­
teckich bezpłatnie.

Gabinet G eologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physi- 
~um przy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w każda 
mbotę od godziny 10—2 w południe.

Muzeum T ech n iczn o-P rzem ysłow e w gmachu Franciszkań 
skim otwarte codziennie od godziny 10-tej do 6-tej. Wstęp 
20 ot od osoby. W niedziele od 10-tej do 2-giej bezpłatny

paszę od 6-— do 6'25 złr. 
6 40 złr.; Rzepak od —•— 
100 kilogramów.

za owies od 6’20 do 
•o —•—. Wszystko za

wy duch i ubiegające stulecie i zdecydowany jest 
również jak  przy podjęciu reform społecznych, tak 
też i przy kształceniu młodzieży wejść na nowe 
tory.

Berlin 19 grudnia. W sferach urzędowych 
mc me wiadomo o ustąpieniu ambasadora Schwei- 

I mtza.
. 19 grudnia. Półurzędownie stwierdza­

n ą , iż nieuzasadnionem jest doniesienie dzienników 
I angielskich, jakoby car Aleksander zrzekł się urzę­
du sędziego rozjemczego między Francyą a Ho- 

llandyą w sprawie Guyany.
Londyn 19 grudnia. Parnell wyjeżdżał wczo­

raj ; oczy miał jednak zawiązane.
Londyn 19 grudnia. Biuro Reutera donosi 

z Quebec, iż dnia 18 b m. runął w wodę wraz 
z mostem pociąg pośpieszny, kursujący między 
Halifax i Montreal. Katastrofa nastąpiła w pobliżu 
oanct-Levis naprzeciwko Quebec. Pociąg zatonął 
w wodzie. 40 osób zabitych, 100 rannych.

Londyn 19-go grudnia. Skutkiem kat'strofy  
w poblżu Quebec, straciło życie tylko 15 r 8ób.
• , 19 grQdnia. Na wczorajszem posiedze­

niu Izby przedłożył minister skarbu ustawę budże­
tową oraz dwa projekty do ustaw w sprawie nad­
zwyczajnych wydatków na armię i marynarkę 
w kwocie 11,100.000 lirów. Niedobór z r 1890 91 
wynosi 25 milionów; niedobór z r. 1891/92 obni­
ży się, doliczywszy nawet zwiększone wydatki na 
armię i m arynarkę, do kwoty 10,430.000 lirów 
Jest przeto uzasadniona nadzieja, iż nie nakłada­
jąc nowych podatków na ludność, niebawem przy­
prowadzony zostanie budżet państwa do stałej ró ­
wnowagi.

Petersburg 19 listopada. Ajencya północna 
cswiadcza na podsjawie informacyj z autentyczne­
go źródła, iż rozszerzone przez nią doniesienie 
zaczerpnięte z Piet. Wiadomosti, o wrzekomo to­
czących się rokowaniach w sprawie puszczenia 
rosyjskich premiowych listów zastawnych i in­
nych rosyjskich papierów premiowych w obieg 
w Austryi, jest zupełnie nieuzasadnionem.

Dnia 18 grudnia pochmurno, śnieg; termometr 
°d 12*1 doszedł do — 8‘0 C. Barometr dość nisko; 
o godzinie 7ej rano dnia 19 grudnia stan jego hył 
736‘9 mm., termometru — 8’0 C. W iatr wschodni.

W  sobotę dnia 20 g rudn ia: Such., św. Teofila m.

Ruch umysłowy i ar tys tyczny

Od Administracyi „CzasuP
Dla wdowy po niższym urzędniku z 3 giem dzie 

ci nadesłała pani K. Dzięgielowska 2 złr.

N A D E S Ł A N E
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi.)

0  M i c k i e w i c z o w s k i e j  
I Odzie do młodości.

Odczyt M aryi Konopnickiej,
wvp wiedziany 14 marca b r. w sali ratuszowej. 

Cena 30 ct., s przesyłkę pocitowę 32 ct.
Do nabyć a we wszys;k;ch księgarniach. 

G łówny skład:
W księgarni Gabethnera i Sp. w Krakowie.

Czysty dochód z rozprzedaiy przeznaczo­
ny jest na csle_ Towarzystwa krakowskich kolonu 
wakacyjnych.^^Ęl

l ir  Henryk Fraenkel
były asystent kliniki ocznej w Poznaniu 

ordynuje w zakresie chorób ocznych
,uJ 'cy Grodzkiej, 1. 32, codziennie od godz. 

10— 12 przed południem i od 3—5 po południu 
D h  ubogich od 8 - 1 0  godz. przed południem

(2530 11 15)

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E ,
Wiedeń 19 grudnia. 2 godzina 30 min. pop

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A n ton i fi/obukou-ski.

p lą cą  I żąda ją
żąda ją

107 80 
101 95 
131 75 
136 60 
145 25 
177 50

!j p łacą  I żąda ją

201 25 201 75 
;169 —1169 50 
227 75 228 75 
199 25129 75 
,240 75 241 25 
133 80,134 30 
195 — 195 50 
195 50| 196 —

4% Renta z ł o t a .........................
o,i? r ” PaP*er- nieopodatkow. 
6 /„ Losy z roku 1854 po 250 m. k.

If n n I860 „ 500 złr.
4% „ „ 1860 „ 100 „

» „ 1864 „ 100 ,

p ła cą  ż ą d a ją

81 50 8 2 20 
89 20 89 90

Gal. Karola Ludwika 
Koszycko-Oderberg 
Lwow.-Czern.-Jassy 
Siedmiogrodzkie 1. . 
Staats-Eisenb.-Gesell. 
Siidbahn (Lombardy) 
Węg. gal. Lupko wska 

„ Nord-Ost. . .

Lwow.-Czern. opodat. 300 złr. 4% 
n nieopd. „ 

Siedmiogrodz. I. . 200 „ 5°/
Staatseisenbahn . 500 fr. 3 "/! 
Siidbahn (Lombardy) 500 „ „ * 
. . .  >i Ti z}ot. 200 złr. 5% 
Węg. gal- Łupków. 200 „ „ 

n „ „ II. Em. 200 „
„ Nordost.. . . 300 „ „
„ „ złotem 200 „ „

Losy.
5% Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . „ 100 

r Węgierskie . „ 100
» Tureckie . . fr. 400

Budowy bazyl. Buda-Peszt złr. 5 
Kredytowe . . . . . „ 1 0 0
In sb ru k u .........................  20
K rakow skie........................ ” 20
Ofner (miasta Budy) . . „ 40
Czerw. Krzyża austryack. „ 10
„  » węgierskie „ 5
R u d o l f a .........................  jo
S alzbu rsk ie .........................” 20
St. G e n o i s .........................” 42
Stanisławowskie . . . ” 20

ż ą d a ją

Lwów 18 grudnia.

e Banku hipot. gal. 200 złr. 
asty zast. Tow. kred. ziems.

111 50 L isty  zastawne.
4% Boden-Credit Allg. złotem pł. 113 — 114 _
4 %% „ „ papier. 501. 100 — 101 —

104 75 H? , » n P rem - 108 50109 —
98 25 ^ kred‘ w Krak- 36 letn- 1°° 10 100 70
qq yr. 4“/, Gal. Tow. kred. ziem. nieokr. 97 25 98 —

92 3 0  f i :  : : :  :  s g - u .  ^ = 10^
V '• » » » ,  41 ,  95  -------
ł I . h  1 A . » , » 52 » 99 50 99 80158 75 4 ł/j% Gal. Banku kraj. 51'/, „ 98 25 98 75

300 75 »7o „ „ hipot. prem. 108 — 108 50
357 75 »•/, » „ „ 40 letn. 101 - 1 0 1  60
213 30 4 /2 /„ Bank austr.-węgierski w. a. 100 20 100 50
981 -  VI? ” s » 99 75 100 15
236 75 4 / ,  Węg. Banku hipot. prem. .1 1 0  25110 75 
157 75
114 75 Priorytety kolei.

Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 4°/„ 1101 40 102 10 
Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 4 */,% i 98 40 99 10

0 7 ” Af lr“ !8I 300 » » I 94 75 95 25
27bo K(»szyc..Oderb. 1879 200 złr. 5% 95 — 1 95 50

. / , • . .  » v r> n 52-letn .
kraj-  ^ a,ic- 51-letn o /0 Obligi kom. Banku kraj. gal 

5%.0blj£ ,.in.dem S&1-10'/, podat. 
4 /2 /# Obligi pożyczki krajowej

rub .kop ,
W arszawa 18 grudnia. 

56/, Listy zastawne ser. I .
W i e d e ń  18 grudnia.

Obligi długu państwa.
4 7  o % R enta papierow a  
4 7 „ 7 .  n srebrna . .

warszawskie ser. I 
.  HI

Dukaty ważne 
20-frankówki



4 CZAS z Soboty 2 0  G rudn ia  1890 .

Na wilię na drzewko
różn e ozd ob n e

PIERNIKI SALONOW E
w paczkach po 40, 30 i 20 c.

1 złr. 60 cent.
Paczka przekładanych pierników

z konfiturą za 50 cent.
C a łu sk ó w  3 0  za  2 5  ent.

W  F A B R Y C E  P IE R N IK Ó W  
K .  U  O L E C K I E G O

w KRAKOWIE 
przy ulicy B r a c k i e j  pod Nr. 5,

istniejącej od przeszło 34 lat.
(2726 3 5)

Biuro informacyjne nauczycielskie 
Tl nu- S T £ P H A M I K

w Krakowie, ulica D ługa Nr. 7,
poleca: (2768 1 3)

1) Angielkę z jęz. Iranc., nietn., włoskim i rysunk.;
2) Francuzkę, mogącą udzielać szkolnych przed­

miotów, pei.sya 300 zlr.;
3) Niemkę z jęz. franc, aDg. i doskon. muzykę;
4) Naucz. Polkę z jęz. franc , niem. i muzykę;
5) Naucz. Polkę z jęz. fran :. i niem., bez muzyki
6) Bony Polki i Niemki, mogące udzielać po 

czątkowych nauk ^niektóre z metod. Frobla .

W znanej

Kuchni Litewskiej
prawdziwie domowej przy ul F l o r y a ń -  
s k i e j  pod Nr. 15, I. piętro, wydawać się 
będzie jak  każdego roku wieczerzę 
wigilijną, złożoną z 4 potraw (2 ryby . 

Cena 75 ct. od osoby.
Zamówienia przyjmuje się do 23 grudnia 
Wszytkie potrawy przyrządza się tylko 

na świeżem maśle. (2692-3-4)
Z a r z ą d .

OBWIESZCZENIE.
W m yśl § 3 0  ust. o ropr. pow. 

podaje się m niejszem  do publicznej 
wiadomości, ża p re lim inarz  budżetu 
powiatowego na rok  1891  je s t  w b iu ­
rze W ydzia łu  powiatowego wyłożony 
i może być tamże przez strony  opo­
datkowane przejrzany w zw jk ły ch  go ­
dzinach urzędowych. (2741-2-3)

Z Wydziału powiatowego
Wieliczka, dnia 13 g rc d a ia  1890 .

P rezes: Konopka m. p.

W E K S L I
z moim podpisem, lecz notaryaln.e nie legalizo­
wanym, nie uznaję i nie płacę. (2764 2-3)

Mendel L ustig  w S z c z a w n ic y .

TAPETY,
obicia pokojowe fr. ncuzkie, amerykańskie 
i krajowe od najtańszych do nsjwykwint 
niejfzych, sxtnkaterye, dekoracye, story 
drylowe, ceraty na meble i stoły, otrzy­
mał świeżo i poleca (2678 86 )

Zakład  dekoracyjny i skład tapet

Wilhelma Fenza w Krakowie.
E £ M A M 1  3 3

•tare i nowe sprzedaje najtaniej 2488-134-)
IH L  Vlim, V I I I ,  I., Salzthorgasae 4

B u d z i k w  n o c y  
św ie c ą c y *

w najlepszym gatunku 2 złr. 95 c.
z k a le n d a r z e m  z łr .  >•}&.

Prawie 20 cent. wysok.
E l .  M a y r  ir W i r  d n i u ,  

I., Bauernmarkt 12. (2612 8-)

Pożyczki pieniężne
od złr. 50 w. a. wzwyż otrzymują za miernemi 
odsetkami osoby wszelkiego st-inu dyskretnie 
i szybko, zwolna w 30 miesięcznych lub 10 kwar­
talnych ratach. Zapytania w języku niemieckim 
z 3 zwrotnemi markami przyjmuje ;270i-3-lO)

Bank- und finaniieller Wegweiser, 
Budapest, TI., Rottenbillergasse Nr. 4.

Herbatę Congo 2
Herbatę Pecco Congo

chem po 3 zł.-. 50 ct. do 6 zł-, za k ilo;

Herbatę Pakiing Congo V X S 5
zapachem po 5 złr. za kilo;

Herbatę Souchong liściem po ^  ̂ złrTza 
kilogram; (2545-4-14;

rozsyła za zaliczką

A . n .  \  B E .
handel dowozowy herbat i rumu 

w R e m i e  rn o ra w .

FŁEISCHER &  CORP.
f a b r y k a  m a ch in  i  o d l e w a r n ia  ż e l a z a  

w Koszycach (Kaschau) w Gór. Węgrzech
poleca

machiny gospodarcze, machiny parowe o sile 2*/. 
do 6 kom, kotły parowe, urządzenia pił i młynów, 
transmisye — wszystko bardzo trwale wykonane.

<ka uskutecznia: żłobkowanie młyńskich 
- s leizny i przyjmuje wszelkie naprawy.

[1943-09-100]

K n n ru n ip n ł  adwok- rutynowan. po 
l \ U l l b J piClll siadający dłuższą prak­
tykę adwokacką, poszukuje posady od 1 
stycznia 1891 r. Wiadom. w Administracyi 
„Czasu" pod liter. M. Z. 87. (2730-3-5)

8 P R M D 1 K  
\ A I T 1

i innych artykułów uskutecznia 
stary weteran z r. 1831 i 1863 w sklepie 
przy ul. S ł a w k o w s k i e j  Nr. 2. Wobec 
konkurencyi, nie może starzec dać sobie 
rady, poleca więc Szanownej Publiczności 
swój towar, spodziewając się łaskawego 
poparcia, gdyż tym sposobem można przyjść 
w pomoc stćranemu a zasłużonemu czło­
wiekowi, który chce pracować, aby nie 
być ciężarem społeczeństwu. — Adres i 
tlikołaj Bracki w Krakowie, 
ul. §ławkonika Mr. 2. (2736-1-3)

£ 1 * 0 1 1 0 1 1 1
z teoretycznem wyższem wykształceniem 
i 7-letnią prak tyką, który przez 3 lata 
administrował dużym majątkiem ziemskim, 
poszukuje posady. — Zgłoszenia przyjmuje 
i bliższych informacyj udziela „Agen- 
cya dla Bolnitiów“ w Krakowie, 
Kynek gł. Mr. 34. (2682-2-3)

Porcelany i majoliki
w najpiękniejszym  wyborze u

Wilhelma Fenza w Krakowie.
Cenni fft na żądanie op łatn ie .  Zam ó­

wienia z;t miejscowe odwrotni--. (1416-11)

Magazyn Zabawek
W .  V .  A I Y » E Ł U S A

da*niej F. Bruno Hahn
i r  K ra k o w ie , u l. G ro d zk a  N r . 2 ,

p o le c a  na g w i a z d k ę
wiele nowości w zabawkach dziecinnych:
Baseny z ruchomemi rybkami i okrętami, 
kieszonkowe maszyny do szycia, aparaty 
fotograficzne, maszynki do pisania i racho­
wania, latarnie magiczne, drukarnie, for­

tunki, bilardy, lalki od najtańszych.
G ry to w a r z y sk ie  od lO  c.
Aparaty gimnastyczne, żołnierze cynowi 

i konie na biegunach.
P is to le ty  p neum atyczn e.

(2673-10-15)

SIEWNIK
ręczny, kupkowy, do bu­
raków, bardzo praktyczny, 
w cenie 2 5  z l r . ,  dostać 
można w Składzie maszyn 

roiniczvch (27691-4

J. B. P R U W E R A
W  K R A K O W IE ,  

ul. F lo ry a ń sk a  3 2 .

M A S S A G E .

Dr. Michał Kaufmann
leczy jak dawniej: choroby s t a w ó w ,  m i ę ś n i  
i n e r w ó w  (nerwobóle, kurcze, porażenia, hyste- 
ryę), jakoteż atonią kiszek i otyłość zapomoeą 
mięsienia ( M a a s a g e ) ,  według metody Mezgera 

w Amsterdamie.
Przyjmuje od godziny 2ej do 4ej po południu 

w domu Wgo Kaczmarskiego przy ul. G r o d z  
k i e j  pod L. 32. (2158 34-60)

O r a n g e n  i l  C i t r o n e n .
Billigste Bezugsquelle, Versand in 5 kilo 
Postkisten, ferner Post & Packung gegen 

Nachnahme. (2763-1-3; 
Orangen Messina la  25— 40 Stk fi. l -50 
Citronen „ la  40—50 „ „ 150
BlutoraDgen hochfein 25—40 1-90

\  i Kurio Klein in Triest.

£
versendet aufWunsch gratis u franco die 
K-K-HOF-UNIFORMIRUNGS -ANSTAL T-
M O R I T Z  TI LLER & C ?  

W I E N ,  VH. S łiftska se rn e .

00id

A A T O A l  S C H 1 I Ł K
w Krakowie, ul. Krupnicza 10, 

p o le c a  s w e  d o b r e  i  n a t u r a ln e  w in a  
U e d e n  b u r s k ie  : (2608-8-10,

białe po 45, 65, 75 ct. i 1 złr. 
czerwone po 55, 65, 80 ct. i 1 złr.

|T  w  b e c z k a c h  z n a c z n ie  t a n ie j .  “V II

Stary Koniak
iMplnwaay i  wlaa w lan i] M ltif  doataren 
•4 mmjplenrnś] J.koiet franco 4 butelki aa 

l i t  albo I  litry aa t  al.
* Benedykt Hertl, whueieleł dóbr 

aamek fiollt.eh priy Oouoblta, S tery.

(2483-23-)

r  * d u * n i s z c z ą c y c h
OaUtlvl z d r o w i e ,  jak p e w n o  i t r w a ­
l e  urunąó poucza j e d y n i e  w l i c z n y c h
wyćuniaoh rozpowszechniona już
k s i ą ż k a  ilinitrowana

D r a  K e ta u 'a
c h r o n a  w ł a s n a .O

Cena wydania 
Cena wydani

jo : 1 złr. 
lis niemieckiego: 2 złr 

Tysiące znalazło w nirj o b j a ś n i e n i e  
• wyob c i e r p i e ń ,  a za użyciem kuraoyi 
w książce tej zaleconej — z u p e ł n e  u-

fcsz d r o w i e n i e .  Za nadesłaniem f/anoo na 
lełytośoi, otrzyma się ksi 
e ie  franko przez Magazyn Wydawniotwa
leżytośoi, otrzyma się książkę w koper-  

azyn Wy '
R. F. Bieroy w Lipsku ( Ve r l ags - Maga-
z i n L e i p z i g ,  Nenmarkt 34).

W K r a k o w ie  do nabyoia w księgami 
j». W . M l u e l b l a a a .  [1083-17-]

*r '■ -.i

Apteka 
„zum goldenen 

Reichsapfel“ J.Pserhofera w Wiedniu, 
l,Singerstrasse 

Nr. 15,

Pigułki czyszczące krew dawPiej .zwane pigułkami uniwersał-nemi, jako znany, lekko czyszczący
środek domowy.

Pigułki te kosztują:'lśpudełko z 15 pigułkami 31 c., 1 zwój 
z 6 pudełkami I złr. 5 c., za zaliczką nieopłacone 1 złr. lO c.

Za poprzedniem wysłaniem gotówki kosztuje op łatn ie: 1 zwój pigułek 
1 zlr. 25 c., 2 zwoje 2 złr. 30 c., 3 zwoje 3 złr. 35 c., 4 zwoje 4 złr. 40 c., 
5 zwojów 5 złr. 20 c., 10 zwojów 9 złr. 20 c. (Mniej niż jeden zwój nie posyła się).

Uprasza się, wyraźnie „J. Pserhofera pigułki czyszczące krew"
zażądać i na to uważać, że napis wierzchni każdego pudełka ma podobiznę 

podpisu J . P e e r  ho f e r  w czerwonej barwie, jak  w opisie użycia.

Angielski balsam, R * tflaszeczka 
Proszek fiakierski piersiowy

1 pudełko 35 cent., z opłatną przesyłką 
60 cent.

Pomada tannochininowarf ; r
h o f e r a ,  najlepszy środek do porostu wło­
sów, 1 słoik 2 złr.

Plaster uniwersalny s£ ,T 5X
50 cnt., z opłatną przesyłką 75 cnt.

Uniwersalna sól przeczysz-
n y n i n n n  W . H u l r i c l i a , zna-
U ż a j ^ b d  komity środek domowy na 
złe trawienie. 1 paczka 1 złr.

Oprócz wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie w austryackich dzien­
nikach ogłaszane krajowe i zagraniczne apteczne szczególności, nieznajdujące się zaś na 
składzie sprowadzone będą na żądanie punktualnie i najtaniej. — R o z s y łk i  p o c i t o w e  
jaknajspieszniej za gotówkę, większe zamówienia także za zaliczką należytości.

1^* Za poprzedniem wysłaniem gotówki, najlepiej 
przekazem pocztowym, porto znacznie tańsze niż za 
zaliczką. (2211 8 12)

Balsam na odmroźeniaLTe8™.
1 słoik 40 ct., z opłatną przesyłką 65 ct.

S ok z  b a b k i  z a o s t r z o n e j ,
czka 50 centów.

ań. maść gośćcowa,
centów.

Proszek przeciw poceniu nóg
cena pudełka 50 c., z opłat, przesyłką 75 c.

Balsam na wole, z X zf S -
ką 65 cnt.

Esencya życia (krople pra­
sk ie) 1 flaszeczka 22 centy.

W iedeń — „Hotel Mćtropole"
Bligatraiie, franz-Joiefs dual.

Wie l k i  p i erwszorzędny  hotel .  ^ 8

[także „Czas*1]. Wspaniała podwśrzs sszklons. Kąpiele Dunajowe i biuro telogr. w hotelu. Staóys 
tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworoaoh kolejowyoh. Przy dłuższym pobyoi* 
rn iż a a a  m h v . 12204 53 60] L SPEI8ER

Jedyny skład (dznatzony w w Paryżu złotym medalem.

G O B SET Y  IHTISIiHi:
M. Weiss w Wiedniu,

Ceny gorsetów: 10, 12, 14, 26 złr. i wyżej. Przy zamówieniu listow- 
nern uprasza się o podanie miery w centimetrach: 1) całej objętości 
piersi i grzbietu, wziętej p>d ramionami; 2) objętości kibici; 3) ob­
jętości bioder; 4) długości od niżej ramiona aż do kibici. — Miarę 
należy wziąść na sobie na sukni. — Rozsyłki pocztowe 
tylko za zaliczką lub poprzednią gotówkę. (2090-12-)

i Perłow i Synowie
nadworni dostawcy w Rosyi i zagranicą,

R O S Y JS K I DOM H A N D L O W Y  H U R T O W N Y , ZAŁO ŻONY 1787
W  M O SK W IE .

Prawdziwa chińska herbata karawanowa
świeżego zbioru.

H erb a ta  cza rn a  z-lr. 2 , 3 , 4 , 5  za funt rosyjski= 4 io
H « l  l > a l a  k W i a t O W a  Z ł r .  5 , 8 , 1 0  gramów opakow. po i,
l l e r  b ata  ż ó łta  I z ie lo n a  z łr . lO  Vs. V4 i 7e funta.
G ru n to w n e  d o ś w ia d c ze n ie  w  ty m  d z ia le ,  tu d z ie ż  b e zp o śre d n ie  
p o łą c z e n ie  z  w s z y  s tk i t  m i g ló w n e m i ta r g a m i C h in , s ta w ia ją  n a s  

w  m o żn o śc i, że  m o że m y  s ta w ić  c zo ło  w s z e lk ie j  k o n k u re n c y i.

M F * Główne kierownictwo naszego Domu handlowego znajduje się 
w Moskwie, I., Meschanskaja, we własnym domu.

W W i e d n i u ,  I ,  R a r n t n e r r i n g  1 5 ,
naprzeciw hotelu Imperial.

N a s z e  s k ła d y  h e r b a t  z n a jd u ją  s ię  w  n a s tę p u ją c y c h  w ie lk ich  
m ia s ta c h  R o s y i :  w Moskwie, St. Petersburgu, Warszawie, Wilnie, Rydze, 
Dynaburgu, Pskowie, Ostrowie, Mińsku, Witebsku, Rewlu, Dorpacie, Libawie, 
Odessie, Kijowie, Tyflisie, Charkowie, Kursku, Taganrogu, Orle, Saratowie, 
Rostowie, Donie, Nowoczerkawsku, Kremieńczugu, Elizawetgradzie, Włady- 

kaukazie, Tambowie, Woroneżu, Niżnym Nowogrodzie.

W  P a r y ż u :  l lu e  d ’E n g h ien  Rfr. 3 9 .
W  B e r l i n i e :  JJftohrenstrasse l i r .  6 3 .

W ię c e j n iż  3 0 0 0  k u p c ó w  z a tr u d n ia  s ię  r o z p r z e d a ią  n a s z y c h  
h e r b a t  w  o r y g in a ln y c h  p a c z k a c h  w  R o s y i  i  z a  g r a n ic ą .

Zamówienia z prowincyi od 5 złr. wzwyż opłatnie.
ODSPRZEDAJĄCY OTRZYMAJĄ ODPOWIEDNIĄ ZNIŻKĘ.

Cenniki darmo i opłatnie. (2638-1-2)

Biuro Nauczycielskie
J. z Mrzwskicli Paulus

W ie d e ń ,  Schottengasse L. 3,
poleca nauczycielki i bony narodowo­
ści po lsk ie j ,  francusk ie j ,  angielskiej 
i niemieckiej. (221 24-25)

J. H. Czaczkes,
HANDEL HERBATY — założony 1834 r.

w B ro d a ch  W GUlicyi
poleca się jako znakomite źródło sprowa­

dzania (2210-8-24)

h e r b a t y .
Cenniki na żądanie d a r m o  i o p ł a t n i e .

NA.I L E P S Z A  m
SZWAJCARSKA
C Z O K O L A D A

0°

ID
CO
cóco

A MAESTRANI 
ST GALLEN,

W  SZWAJCARKI.

TRAN RYBI BIAŁY
prawdziwy (2568 8 )

z  B e r g e n
z przyjemnym smakiem — dostać można 
w aptece „pod Gwiazdą" Konstante­
go Wiszniewskiego w K ra k o w ie  
przy ulicy F l o r y a ń s k i e j .  Cena flaszki 
Tranu białego 40 ct. Cena flaszki Tranu 

żółtego 30 cnt.

WILLA
na Zwierzyńcu, zbudowana z wielkim komfortem, 
z pięknym widokiem, jest do sprzedania. Bliższa 
wiadomość przy ul. G a r b a r s k i e j  pod Nr. 7, 
w podwórzu. (2)48-9-12)

KREMSKĄ MUSZTARDĘ
podwójnie gotowaną, znaną jako bardzo dobrą, 
rozsyła 5 kilo baryłkę pocztową na próbę 2 
złr. 40 cent., 23/, kilo baryłkę 1 złr. 60 cent. 
n a j d a w n ie j s z a  f a b r y k a  m u sz ta r d y
(2616 3-4)  F. Michl, Krems N. 0.

Rozsyłka musztardy słodkiej lub mocnej na 
żądanie. Kupcom najtańsza specyalna oferta.

Grzyby <HT K " ie> 1890 r.
1 ko złr. 1-80, 5 ko naraz opłatnie, tylko 
czyste, wysyła wprost Sam. Lederer, 
Meumark, Bóhmerwald. (2639-1-5)

9 T  1V IY O  - W
w 5 litr. baryłkach, opłatnie do wszystkich 

stacyj pocztowych, za zaliczką

Odznaczone na wystawach powszechnych 
«r Londynie 1862 r., Paryżu 1867 r., Wiedniu 1873 r., 

Paryżu 1878 r.

Ofner, czerwone.................... 5 litr. złr. 2 70
Dalmatyńsk e „ .................... ....... „ 2'80
Voslauskie „ .................... ....... „ 320
Karlowickie „ wyskok, na­

turalne słodkie . . . . „ „ 3-80 
Gumpoldskirchner białe Riesling „ „ 3-60 
Badaesonyer białe stare • . „ „ 3-— 
Ruster Ausbruch natur, słcdkie „ „ 3  60 
Koniak węgierski sfary . . „ „ 5  50 
Tokajskie wyskok, natur. słod. „ „ 5-50 

Posyłał kolejowe w beczkach po 15 litr., 
najtańsze ceny, opłatnie z beczką i frach­
tem za zaliczką. (2551 5-6) 

H e r r o c h a ft l .  W e i n k e l l e r e i ,  
Ottakring, Hauptstrasse 9.

^  8 §1 -I ti. t  y
' B r t  fortepiana

dla Wiednia 1 prowincyi.
Fortepiana koncertowe, salonowe i krótkie,
tudzież p ia n in a  z fabryki znanej w świecie 
firmy wywozowej U o tt fr . C r a m e r , W i l l i ,
T fayer w  W ie d n iu ,  złr. 380, 400, 450, 500, 
550, 600, 650. Fortepiana innych firm od złr. 280 
do 350. P ia n in a  od złr. 350 do 600. (1742-46 )
Skład fortepianów i  zakład wypożyczania

Thierfelder, Wion, VII, Burggaste 71.

Ub ran ia  je lo n k o w e , k u rtk i szw e d z k ie , 
k a m iz e lk i w łó c z k o w e , k a m a sze , poń­

czoch y  i k a p e lu sze  do p o low an ia ;

pantofelki pokojowe, buciki i buty do podróży
w wielkim wyborze poleca MAGAZYN

B r .  B i l e w i§ k l c h  w Krakowie,
obok  k o śc io ła  N . P . M a r y i .  ,2478 6-10)

py y y y y y ?  t 't v t 'T'T't T ^ T T f f y y

T T T

CHLORAL w PEREŁKACH
P. Limousin, aptekarza w Paryżu, rue Blanche, 2bis

Działa jakoTsilny usypiający środek, zwłaszcza u osób wątłych i osła 
fch. Wywołany sen jest zwykle spokojny i pokrzepiający, po którym ni<
 ~  r i n L I n i *  n r n f o a n r  t q  t n l ł o ł n  nr» A n r i  A «  . . „ V . l „

bionych. Wywołany sen jest zwykle spokojny i pokrzepiający, po którym nie 
uczuwa się osłabienia Doktor Gubler, profesor fakultetu mówi, że używa chlo- 
ralu w perełkach przeciw k o l k o m  w ą t r o b y ,  n e r e k ,  m a c i c y ;  w c i e r ­
p i e n i a c h  r a k a ;  w p o d a g r z e ,  r e u m a t y z m i e ,  w n e w r a l g i i  op j u r  
c n e j ,  w k u r c z a c h  b o l e s n y c h ,  w s p a z m o w y m  k a s z l u  i k o k l u s z u .  
Aby sprawić sen, potrzeba najwyżej zażyć 2 gramy w jednogodzinnej przerwie.

W K r a k o w i e  w aptekach pp. Wiszniewskiego i Redyka. (2417-4-9)
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T a n ie  w ydania
J. Chociszewskiego.

Książeczka o Kościuszce, dla dz eci polskich, 16o, 96 str. 20 c.
Pięć powieści dla ludu, napisała księżna Marya Czartoryska, 12o, 

48 stron, 17 centów.
Nagroda. Powieść Eliszki Krasnohorskiej, 8o, 66 stron, 35 cnt.
Bojo mir czyli zaprowadź nie chrześciaństwa w Łużycach. Powieść dla 

ludu polskiego 8o, 191 strocT 41 cent.
Gawędy starego leśniczego, z IZ rycinami, 8o, 100 str. 50 ct.
Pół kopy wesołych opowiadań, zebrał J. Gh. 12o, 48 str., l5 c t .
Opowiadania o zbójcach, strachach, czarach, o zaklętych 

skarbach i o podobnych niezwykłych sprawach. 8o, 79 str., 30 ct.
Ulała hlstorya polska z 20 obrazkami. Wydanie 3. 12o, 95 str., 20 ct.
Jan III. Sobieski, król polski i obrońca chrześciaństwa, jego życie 

i czyny, na pamiątkę 200-letniej rocznicy obrony Wiednia, dla ludu 
i młodzieży w krótkości opowiedział J. Chociszewski. Z 12 rycina­
mi, 12o, 160 str. 41 cent.

Książeczka o Sobieskim dla dzieci polskich. 16o, 64 str., 
z rycinami. 17 c.

Sobieski pod Wiedniem dnia 1% września 16S3 r. Na
pamiątkę 200-letniego jubileuszu napisał J. Chociszewski. 8o, 34 
str., z 12 rycinami. 15 c.

Powiastka o wietrze. Napisała dla młodzieży Eliszka Krasnohor- 
sk a , z czeskiego przełożył J. Chociszewski. 8o, 56 str., z 7 ryci­
nami. 41 cent.

Skarbczyk poezyl polskiej dla ludu 1 młodzieży, 12o, 
256 str., 50 ct.

Trzydzieści pleśni 1 piosnek dla rzemieślników. 16o, 
48 str. opr., 20 ct.

Bukiet powlnszowań dla dzieci 1 młodzieży z dodatkiem 
listów prozą, 12o, 88 str., 30 ct.

IMT1 Kupujący naraz za 2 złr., otrzymuje w dodatku 
bezpłatnie książeczkę powieściową z rycinami 
p. t. „Piast** 1 „Wiarus**.

Do nabycia w Administracyi „Czasu" 
w Krakowie.



CZAS z Soboty 20 Grudnia 1890. 5

Opuścił prasę najstarszy i najlepszy z polskich kalendarzy

Józefa Czecha Kalendarz Krakowski na rok 1891
z powiększonym działem informacyjnym.

C ena egzem plarza  m ocno op raw nego  w  te k tu rk ę  5 0  C l .  —  Z  p r z e s y ł k ą  r e k o m e n d o w a n ą  7 5  C t .
Główny Sk ład  w  Drukarni „ C za su "  w  K rakuwie. " W  p S “  Do n a b y c ia  w każdej K sięgarn i i n iektórych  H an d lach .

r ^ v t n w i o k  uczciwy i zdolny do 
Wj -M wW f t  ■ n  prowadzenia admim-

etracyi domu, pragnie przyjęć takową: żona zaś 
jego może podjąć się prowadzenia gospodarstwa 
lub pełnić obowiązek panny służącej tylko za 
mieszkanie, składające się z pokoju i kuchni. 
Wiadomość u p. juszczyńskiej, ul. Ł a z ie n n a  
pod Nr. 7, I piętro. (2715-3 ó/

l l ł n r ł - * in n i o r >  19-letni poszukuje od Nowe- 
m f O a Z i e n i B L  g0 Koku posady jako pomoc­
nik gospodarski. Ukończył 3 klasy gimnazyalne 
i szkole gospodarczą z odznaczeniem, również 
ma 14 miesięczną praktykę. Adres: T .  H u k a  
w S ł a w k o w i e  p o d  O p a w ą .  ,2756-2-3;

KRAJO W A BARDZO DOBRA
z f a b r y k i  (2749-2-9)

hr. M aryi Tyszkiewiczów ej 
jedynie na składzie u

Wilhelma Fenza.

d w a  r a z e m  
i J e d e n  po-Pokoje umeblowane

jedynczy do wynajęcia.
Wiadomość przy ulicy K a rm e l ic k ie j  L. 43 

na I. piętrze, w Krakowie. ,2454-13-)

D a r m o  I o p ł a tn i o !
w ysyła najnowszy (2570 37 )

illustrowany cennik
SKŁADU FABRYCZNEGO

IV. Krzysztofowicz w Krakowie
lin ia  A — B  p o d  N r. 37.

Zakład ś. Józefa dla osieroć, chłopców
w Krakowie, ul. Karmelicka 

Hr. 70,
poleca na m. b. wielki wybór roślin do­
niczkowych, ja k : palm wszelkiego rodzaju; 
w pełnym kwiecie znów: Kamelie, azalie, 
cyclameny, primulki (pierwiosnki) z peł- 
nj m i pojedynczym kwiatem, wrzosy itd ., 
przyjmuje zamówienia na bukiety, wieńce. 
Ceny umiarkowane. —  Zamówienia za­
miejscowe uskuteczniają się natychmiast. 

(2160-3)

HANDEL WIN
pod firmą (2735 3-3)

J. Gralewski
w K r a k o w i e ,

ul. G rodzka l. 44,

założony w r. 1806, utrzymuje na 
składzie wina węgierskie, austry- 
ackie, francuskie, reńskie i inne, 
Cognac i araki francuskie i sprze 
daje je  w większej lub mniejszej 
ilości po cenach umiarkowanych. 

Lokal swicsżo odnowiony.
Cenniki bezpłatnie.

jspodynie domu 3 k. 3 90, 5 k. 2.60, 
10 k. 12 złr.

i c z ę d n e ,  a chcące pić dobrą smaczną k » -  
■, niechaj się udadzą do A H stftd ter* ’* I* » - 
».B u r e a u  B u d a p e s t ,  gdzie codzien od 
ra się przesyłka pocztę w paczk. o, 01  10 k. 
lep. gatnnk. n i l e s x a n e b  >*awy B u b a  
r l o w e j  i m o k k a  po 1 złr. 30 za kilo, za 
ówkę lub zalicz1.ą. A l i s t f td te r ,  B u d a p e s t ,  
ln l( js jra s se  S 3 , 1 . S t. •  v-773-2 20)

Nasza znakomite

lecznicze wino Malaga
je s t  prawdziwe do nabvcia w aptece p.
K o n s t a n t i ^ o  W i s z n i e w ­
s k i e g o  w H r a  k o  w  t e .  (2630 4-4,

James Waters & Comp.
firm a  za łożona  1 7 7 0  r. 

w Ł o n d y n i e - i f l a l a d z e .

Maszynydo prania  
wyżymaczki  

i magle
za poręczeniem, lepsze
niż w szelkiego innego
systemu, wyrabia i do­

starcz i najtrwalei

Au g u s t  Kolb,
fabryka machin gospo- 
darczo-rolniczych, pomp 

i maszyn do prania, 
W ie n ,  W f th r ln ą ,

Anast. Griingasse 24.
[znaczona złot. i srebru medalami - ■
ś w i a d e c t w a . -S p rzed aż  za poręczeniem. 
Iprzedający i  rzetelni ajenci pożądani. 
trowans prospekta darmo i opłatnie. 

(2311-11-13)

X KSIĘGARNIA,
SKŁAD I WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH

ORAZ EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZNYCH

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie
przyjmuje

aiSWSBBAT
na wszystkie czasopisma krajowe i zagraniczne.

Katalog czasopism rozsyła się na żądanie darmo i  opłatnie.

N s  PtA/ift7fłl{P P°^eca powyższa Księgarnia wielki 
UVflCiLUKy wybór książek ozdobnie oprawnych

w językach polskim, niemieckim i francuskim. (2675 4 5)

O- ^  ^  O- ^  ^  a- a a. o. O.
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„Cukiernia W arszawska"
Adama Roszkowskiego

poleca szanow nej I*. T. P ubliczności na  św ięta  
Bożego N a ro d ze n ia :

Q t n i f * l p  uadziewane ma8Sł migdałową, makiem, konfiturą, cykatą
0  i m  u l  O od 1 do 6 złr.; nadziane masą orzechową, pigniolową, Pis-

tacyową, pralinową od 2 do 8 złr.
P I O P  If i J ro^^zowe 0(̂  50 5 złr ; nadziewane serem, makiem,
r  I a  u  IVI masą migdałową od 1 do 6 złr.
T f t r ł u *  orzechowy> migdałowy, grylazowy, pączowy, biszkoptowy,
1 U l  i y  . czekoladowy, chlebowy, Marientort, Matylda i Aliance od

150 do 6 złr.; Duehese, Sokoli, makaranikowy, Prowance, 
Fedora, m rożone: poziomkowy i malinowy, truskaw­
kowy, od 2 do 8 złr.

Cukierki na choinki: 3' kl!°! t ' «  T '
Marcepanowe „ „ 1 „ 40 „

Z n a c zn y  w y b ó r: cukierków , potna d e k ,  p a sty lek  owoco­
w ych, czekoladek m a rcep a n ki (P e tifa re s ) .

Łaskawe zamówienia z prowincyi uskutecznia się pocztą odwrotną.
Wyroby Cukierni Warszawskiej zostały dwukrotnie na wystawach 

odznaczone medalami.
Cennik na żądanie gratis i franco. (2745-3-4)

"▼ T  T  T  T  T  T  T "'T  T  T  T  ▼ T  T 'f  W T T  T  ▼ T  ^  ¥  ¥  ▼ T  T i
l a  ś w i ę t a !

WODA
$ £

WYNALAZKU

Jana Ihnatowicza
(2734 6 15) F l a k o u  5 0  c .  i  1 I ł r .

M a  p r e z e n t a !

Najpiękniejszy i najodpowiedniejszy 
podarek na G t w i a z d k ę ,  I m i e ­

n in y ,  U lo w y  K o k .

iale AL
1) W  o j n a  (arcydzieło świata), II obra­

zów (heliograwury).
2 i L i t u a n i a ,  6 obrazów.
3) O z d o b n a  t e k a  z angielskiego płó­

tna, bogato złocona.

Ceia całego albumu wynrsi złr. 8*25.
Zamówienia wysyłamy odwrotną pocztą. 

Pieniądze najlepiej przesyłać przekazem 
pocztowym pod adresem: (2693-6-9)

Biblioteka arcydzieł w Krakowie,
Adam, Koczurba, wydawca.

idz dóbr tabul
w G alicji

ułożony przez prof. Dra Tadeusza Piłata
na podstawie najnowszych źródeł urzędo­
wych, obejmujący wraz z dodatkiem 38 
arkuszy druku, podaje dla każdego ciała 
tabularnego: właściciela, pocztę, telegraf, 
parafię, sąd powiatowy i notaryat, staro­
stwo, radę powiatową i urząd podatkowy, 
sąd obwodowy i liczbę w ykazu hi­
potecznego, ilość zakładów przemysło­
wych i folwarków, obszar każdej kultury, 
podatek gruntowy i domowy, w końcu spis 

imienny właścicieli.
Cena (wraz z dodatkiem) p l ę c  z ł r . ,  

z przesyłką 5 złr. 25 ct.
Jest do nabycia w drukarni Wł. Łoziń  

skiego we L w o w i e ,  ul. Czarnieckiego 12 
i we wszystkich księgarniach. (2694-4-10)

udzielająca od kilku lat 
U n i i  W wwm  lekcyj francuskiego ję ­
zyka i konwersacyi panienkom i panom 
zawiadamia, że od Nowego Roku będzie 
miała codziennie 2 godz. wolne. Ulica 
Szpitalna. I I  piętro w oficyn ie  
*r. 2 0  w  k ra n ó w ie . (2761-2-2)

-  -  -  -  -  X

Wilhelm Fenz
W K R A K O W I E

poleca:

£  Z a b a w k i
nakręcane, 

pneumatyczne, 
magnetyczne,

Lalki, 
•Uaini&rłńw ki,

G r y ,  
U k ł a d a n k i ,  

B r o ń ,  
A r l e k i n y ,  

K o l e j e ,  
M u z y c z k i ,

W o z y ,
K o n i e ,  
fWLa.i p y , 2751 2 9) 

M  e  i> I e . 
K a m i e n i e  R i c h t e r a

podług cennika fabrycznego,
Ś w i e c z k i  I o z d o b y  

n a  d r z e w k o .
Zamówienia zamiejscowe odwrotnie. 

Opakowania nie liczy się wcale.

Dla iin lknłcM ia f a łs z e r s tw
w ym agać zaparafow an ia jak  obok na 

każdem pudełku

N IE O M Y L N Y  Ś R O D E K

rbkiego u leczen ia  KATARU,

IRRITACYI PIERSIOWYCH, CHOROB GARDŁA i BOLEŚCI REUMATYCZNYCH.
w  P aryżu  u P a n a  J . W ISLIN  I Ko, 31, u lica  S ekw any .

(2628-2-15)W KRAKOWIE w aptekach pp. Redyka i Wiszniewskiego.

J. W eiiil
O ■ -Ta « 1S - i  .2 os a■ o s ®
« « -3
•g j) .£ B •—
"E. 8 a

3C a  oe -a
a .2 -s,

*S -2a ta. ^a> O m O N

fabryka' powozów

caoMr o

B
Fabryka i skład centralny 

w Przcro wic na Morawie.
Skład  (2416 7 8)

w W ie d n iu ,  i.,Nibeluogengasse 4.

O, B M 3 2J . 3J »
S! ^ ons 
® g. o-
a  cr “

P Pr g. g- s. ^
•§’ - £ .  -3 g O

I  « <
|  «  *  Ł  o o

W I E L K I  WY B Ó R  P R A W D Z I W Y C H

herceńskich kanarków
jest do sprzedania w Restauracyi Stuhra 
przy ulicy L u b i c z .  (2770-3-3)

W . §on<lerm unn.

Czerwona borówki (kamionk )
z Czeski go Lasu 1890 r. zbio u bardzo smacz­
ny kounpot w naiwjbomiejszym gatunku, goto­
wany w najlepszej rafinadzie. poleca op atnie do 
każdej slacyi pocztowej 5 kilo za 2 złr. 70 er. 
hmtownie znvznie taniej. (2 62-2-10’

T l i .  T u s c h l ,  aptekarz, I r . , c l i a t i t z
BOhmerwald.

»  .w ie c ie !

 w w T e d n iu
(firm a założona 1835 r .)

To c i e r n i i l b e z  o l e j u  w i i r y n le -  
J o w e . o  daje ł a l w n  r le i i in o c z n r n y  
p o Z y sk  i utrzymuje t r w a l e  a k ń r ę .

W szędzie do n a b y c ia !
Z powodu licznych naśladowań bez warto­
ści, uprasza się Szanow. Publiczność, ażeby 
żądała wyraźnie c z e r n l d ł a  n a  o b u ­
w ie  K e r n o l e n d t a  i tylko te pudełka 
przyjmowała, które mają moje nazwisko 
„ 8 t .  K e r n o le n « l t ‘». [1783-35 52]

ii Józef Rudnicki w Krakowie
POLECA:

mydlą an^lelPkie:
Old Windsor 30 ct., Terebene 40 ct., Honey i Elderflover % kilogr. 
90 ct. — z fabryki F .  S , C I c v e r ’a  w  L o n d y n i e .  (22%7-)j

Ile Inna II I Hendrich
p i e r w s z a  c u k i e r n i a  w K r a k o w i e

poleca przy zbliżających się świętach Bożego Narodzenia:
T o rty  w 26_ciu gatunkach od złr. 150 do złr. 10 i wyżej — wyb rne P r z e k ła d a n c e  
z konfiturami — (“la ck i z sera lub maku — S tra c ie  i J a je c z n ik !  — Czoko- 
la d k i i P o m a d k i w przeszło 40tu gatunkach, z jaknajwyborniejszemi naturalnemi 
smakami bez e te ró w  — C zokoiady  pierwszych firm francuskich — wielki wybór 

B o n b o n ie re k  ozdobnych i kartonowych — i wszelkich artykułów cukierniczych. 
Polecają rówmież wyborne W in o  fra n c u sk ie , h iszp ań sk ie  i w ło sk ie  — 

L ik ie ry  trancuskie, holenderskie i krajowe — C o g n a c  tylko francuski i niezrównane
W ó d k i  własnego wjrobu. (2728-3 3)

Ceny umiarkowane, wysyłki na prowincyę dokładnie i na czas wedle życzenia.

Najtańsze podarunki na gwiazdkę.
o Sft t o n a c h .................................................J n i  za ■& z łr .  &U ent
o S« t o n a c h .................................................j „ i  s>

O lb rzym ie  m an o p an y  z 78 tonami już za 46 złr.
A rlstony  z 6ma nutami. 78 tonów, 19 złr. — Nowość V ictorlt
tanie ceny. — P o zy ty w k i grające 4 kawałki, od 5 złr. wzwyż. -

ly m fo n io n y  samogrające 6°. 72. ^  tonów języczkowych.
29j 37 złr.

H a rm o n ia  8ym fon ion*8ob lliiie  84 tonów 78 złr. 
Nowości Sym fonions*S u b lim e-H arm o n ie * P icco lo , grajka w kształcie szafy, z zega 
rem, z domkiem, 100 tonów, po najtańszej ceni*. — Wielki skłid n u t de m an o p an ó w  i VI 
c to ria , po bardzo tanich cenach U ob re  cytry  Jaw o ro  a e  od 3 złr. wzwyż -  H ardzi 
d o b re  skrzypce d la  uczniów  ze smyczkiem od 3 złr. wzwyż. Lepsze skrzypce i a l 
to n  k i, także ogr ne instr.m .nta, w dobrym gatunku i tinie. — B ardzo  d o b re  s tru n y  n« 
skrzypce i  cy trę . — B la  nau czyc ie li m u z y k i, m uzyków  i k up có w  zn iżka . -  
W sze lk ie  ro d z a je  in s tru m en tó w  sm yczkow ych i cytry  wypożyczam  za b ardz i 
ta n ią  cen ę . — Stare grajki kupuję i wymieniam na nowe. — Cenniki darmo i opłatnie. -

Skład instrumentów muzycznych (2621-3-3)

Ł .  M .  S C H U B E R T
w Wiedniu, Wahring, Schnlgasse Nr. 22.

PEREŁiU 

Z  D R Z E W A  

8 A N T A L 0 W  EGO

Przygotowane przez 
/>" C.lerlnn otrzymały pochwały i potwierdzenie akademii 
medycznej w  Paryżu. Zawierają one czystą essencyę w 
powłoce żelatynowej, bardzo cienkiej, przezroczystej, roz­
puszczalnej i łatwej do strawienia.

Posiadają one wypróbowaną skuteczność przeciw zapale­
niom l katarom pęcherza przeciw zaraźliwym nawet zastarzałym upływom, które leczą w dni 
kilka nie zostawiając po sobie żadnych szkodliwych następstw.

Perełki Sanluht Clertnnn można przepisywać ze skutkiem w każdym periodzie krwawych 
rzężączek.

Santul Cleriana nie wydaje nieprzjemnej woni, nie sprawia zaburzeń w funkciach żołądka, 
jak wiele innych dotąd używanych preparatów. Z powodu nader niskiej ceny prz\stopnv jest dla 
każdego. Do każdego flakonu doląc onv jest przepis. Pożądanem jest zwracać uwagę na podpis 
Dr“ Clertana. Sprzedaż detaliccza w głównych aptekach, hurtowna w domu Frere 19, ul. Jacob 
w Parvżu i w głównych składach materiałów aptecznych.

We Lwowie w aptekach p. p. Mikoi.asc.ua, Ruckeba, W ewioiiskikgo.
W  Krakowie w aptekach PP. W iszniewskiego i Kedtkai w  Tarnopolu P* Leona 

P: E'sc.hmann*.
(2212- 6 - 12)

Towarzystwo ubezpieczeń na życie Stanów Zjednoczonych
G Ł Ó W N A  R E P R E Z E N T A C Y A  D L A  A U S T R Y I :  

w Wiedniu, Elisabctlislrasse Ar. lO.
E quitab le ** j e s t  p ierw szym  i na jw iększym  zakładem  ubezpieczeń ne

życie  w świecie,
gdyi posiada n ajw iększy  stan ubezpieczeń 1889 . . . m. 2.681,820.831
zrobiła najw iększe now e ubezpieczenia 1889 ...................... 744,872.42!
ma najw iększe dochody z premij 1889 ..............................„ 107 769.471
zyskała najw iększy  rem anent 1889:

a) dochodów nad rozchody.....................  53,321.92!
b) stanu czynnego nad bierny . . 96,564.56! 

Jako szczególna poręka dla zabezpieczonych w Austryi służy wielki pałac Stock
im-Eisen W Wiedniu, wartości dwóch milionów złr.

Zaprowadzone przez Equitable reformy, mianowicie bezwzględna nietykalnośi 
policy, tudzież metoda rozdziału zysków tontiny uznaną została w każdym kierunku 

Dwudziestoletnie tontiny, z których pierwsze przypadają do wypłaty z począt 
kiem r. 1891 i które już teraz można obliczyć, wykazują wyniki, które wynoszą przj 
zwykłem zabezpieczenia na życie dla młodszego wieku 110 do 130°/o ogólnej prem i 
dla starszego wieku tejsamej tudzież reszty kombinacyj, oprócz bezpłatnego ubezpie 
czenia na życie, zwrot ogólnej premii z odsetkami 23/4 do 5% . 2548-5 8)

Główną ajencyę dla powiatu krakowskiego ma S. §trum pfner w Kra> 
kow ie przy ul. Grodzkiej pod L. 47, inkaso ma Ign acy  D eiches na Stradomiu

M»Jwyiifte odmacienia na |»lerwnsyeh wyiitawHfii twiniuayi li 
od roku poriawNzy,

ft

a |•K ̂
t t

Należy zaw sze żądać w yraźnie:

Liebig'
Company

EKSTRAKT MIĘSNY

a
l . i e b i g a  Ekstrakt mięsny 
służy do natychmiastowegi.

przyrządzenia doskonałego 
rosołu posilnego, jakoteż do 

poprawienia i zaprawienia 
smaku wszelkich rosołów, sosów, 
jarzyn i potraw mięsnych, i 
przysparza zarazem w gospo­

darstwie domowem przy 
należytćm użycia, nie tylko 
n a d z w y c z a j n ą  w y g o d ę  
lecz także w i e l k i e  zao­
szczędzenie. — Wyciąg ten jest 

też niemniej znakomitym 
środkiem wzmacniającym dla 

wątłych i chorych osób.

Wyciąg len je st wtedy tylkn prawdziwy, J ,“  * *wyrażony podpis:'

na etykiecie każdego słoika w n i e b i e s k i e j  barwie się znajduje
Główny skład T ow arzystw a Liebiga(Compagnie Liebig) dla A ustryi-W ęgier:
K arol B erek , c.k. austr. nadworny dostawca w Wiedniu,

I .  'W o llz e ile  Q.

±Ł
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(146-12 12)



CZAS z Soboty 20  Grudnia 1 8 9 0 .

NA GWIAZDKĘ!
W ie lk i  w y b ó r  k s i ą ż e k  
tlla  d z ie c i ,  d la  m ło d z ie ż y  
i d la  d o r o s ły c h ,  w  o z d o ­

b n y c h  o p r a w a c h .
w języka polskim i francuskim. Nowości 

tegoroczne. [2757-1-6) 
Nadeszły już oczekiwane p o d r ę c z n i k  

a n g i e l s k i e :
T h e  R o y a l  S c h o o l S e r ie s  
R o y a l  R e a d e r s  N r.I do VI opr 

KSIĘGARNIA KATOLICKA
Dr. W ład. M ił ko w s kiego

w K rakow ie.

lirowa
z oficynami, nowo wystawiona, w bliskości 
plantacyj, jest z wolnej ręki każdego czasu 
do sprzedania. — Adres wskaże Ad min i-
s t racya  „Czasu.“ 12774 1 6)
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Wilhelm Fenz
w  K r a k o w i e

poleca:
WODĘ KOLONSKĄ, 

CRŻME,
PERFUMY,

MYDŁA,
POUDRE LIQUIDE, 

SASZETY,
GOLD CREAM,

POUDRE,
WODĘ LEŚNĄ, 

OŁÓWECZKI, 
BRILLANTINE, 

REGENERATEURS, 
BLANC ET ROUGE 

płynny i suchy.
9 ^ "  Zamówi eni a  zamiejscowe 

odwrotnie. (2748-2 9) 

Opakowania nie liczy się wcale.

▼ ? y y

Angielka (Bonne superieure)
z dobiemi świadectwami z kilkuletniego pobytu 
w domach magnackich, poszukuje posady przez 
Agencję Stefanii Szurek w Krakowie, 
Mynek gt. Nr. ■>. I I  piętro. (2767 2 3

O g r o d n ik
dyplomowany, kawaler, liczący 30 lat, wj ksz ta ł­
cony w pierwszor ędnyih  zakładach w k aju  i za 
granicy, doskonale uzdolniony we wszystkich g a ­
łęziach ogrodnictwa p jszukuje  swojemu w yk­
ształceniu odpowiedniej posady. A dres: B. J. 
puste restante Mielec. (2765 2-3)

NOWO OTWORZONY

WARSZAWSKI MAGAZYN
konfeksyi damskiej

Anieli P a ilam k iej
w K rakow ie, p rzy  ul. W iślnej pod N r . 4, 

na  I. piętrze,
przyjmuje wszelkie obstalunki w zakres 
toalety damskiej wchodzące, wy konuje ta­
kowe podług najświeższych żurnali, z czem 
poleca się względom Szanownym Paniom.

(2594 12 12)

NOW O O TW ORZO NY

Z
w Krakowie, ul. Sławkowska L. 1,

poleca i
meble ji pokrycia meblowe z pierwszych 
fabryk francuskich i krajowych, portyery, 
firanki, dywany, materace, kołdry, makatki, 
poduszki, parawany, ekraniki i wszelkie 
inne przybory dekoracyjne. Podejmuje się 
wszelkich urządzań apartamentów od naj­
wykwintniejszych do zupełnie skromnych 
umeblowaó, jakoteż przerabiania i pokry­
wania mebli, zakładania firanek, dywanów, 
tapetowania pokoi i wszelkich innych de- 
koracyj. — Przez długoletnią praktykę za­
granicą i wyrobienie stosunków z pierw- 
szemi domami fabrycznemi, możemy zado- 
wolnić Szan. Publiczność tak pod względem 
starannego wykonania i dobroci materyału 
jakoteż przystępnych cen i gustu.

(2722 2 15) Stachow ski i Kiełpiński.

NA ZIMĘ!
ZIÓŁKA PIERSIOWE

D r . S E X B l'K O E K A .
Powszechnie znane i sławne, są jedynie 

prawdziwe do nabycia w a p t e c e  „ p o d  
z ł o t ą  g ł o w ą u L e o n a  K o in e r a  
w K rakow ie. (2744 42-)

Pakiet 20 centów, za stempel i opako­
wanie na prowincyę o 10 centów więcej.

Ola cukierników, hoteli, aptekarzy 
i każdego goapodantwa domowego po­
leca na wiedeńskiej wystawie pszczelnej i mio­
dowej 1882 r. odznaczony dyplomem honorowym 
wyborny

miód różany
w blaszankach po 5 kilo, kilo po 50 c„ blaszanka 
30 c., także najl. miód w plastrach w pudel­
kach od 1 kilo wzwyz, kilo po 70 cnt. z opak., 
za gotówkę lub za zaliczką.

Jerzy Dolenec, handlarz miodu w Lubienie.
Dla pp. pszczelarzy, kupców i piernikarzy miód 

do żywienia pszczół i miód gładki w baryłkach 
po 60 kilo oraz w szaflikach po 40 i 20 kilo jak
uąjtaiuej. ,2^38-11-26)

JL.

ALBUM NAJNOWSZYCH TAŃCÓW
wybranych na K ARNAW AŁ 1891 r.

przez (2740-1-3)

Ł. L ew andow skiego.
Rocznik V.

E. W ald teu fe l.  „Towarzystwo Paryskie“ (T o u t P a r is ) ,  walc kop. 30
A. Alnnzoti. „Excelsior11, k a d r y l......................
A. S on en fe ld . „Dzieweczka", polka . . .
F. F a /iroach . „Srebrne Dzwonki", polka 
E. L ew an dow sk i. „Lolota", polka mazurka

— — „Ciarach", mazur . . .
— — „Wodzirej", mazur. . .

C. W. Z ieh rer.  „Sensacyjny", galop

40
20
20
20
20
20
20

Cena całkow itego  Albumu rs. I kop. 25.
D > nabycia w księgarniach oraz Redakcyi E cllćl RuzyCKIieffO  
(R a jc h m a ii  i  F r e n d le r , W arszaw a, ul. S e n a to rsk a  2 6) .

HERBAT/1 Pakuje się już„2 ui\\r\z tegoroczny eh
Herbat 

najnowszego 
transportu, gdyż

(Iwa pełne 
wagony.

Nr. 5169 skrzyń 158 brutto wagi 5526 kilo i Nr. 52,399 skrzyń 153 brutto wagi
6046 kilo,

czyli razem 2 3 91 4 4  fu n tó w  Herbaty,

DLA MAGAZYNU H E R BA T  I W IN  (2755-1-3)

JULIUSZA GROSSEGO w Krakowie

nadeszły

PRZESTROGA 
dla posiadaczy papierów wartościowych.
Z każdem ciągnieniem losów i losujących się papierów wartościowych 

pomnaża się liczba niepodniesioiiych (t. j. takich losów lub innych 
papierów wartościowych już wyciągniętych, po których kwoty wylosowane 
właściciele się nie zgłaszają! i ta okoliczność pociąga za sobą ogromne dla 
owych właścicieli straty:
a) przez ubytek procentów, gdyż oprocentowanie wylosowanych papierów 

wartościowych ustaje z dniem terminu wypłaty ;
b) przez umniejszenie się kapitału, gdyż jak wiadomo, kupony od wyloso­

wanych a niepodniesionych papierów wartościowych wypłaca się wpraw­
dzie, ale kosztem kapitału.

Przeciw tym ogromnym stratom poleca Administracya „Nadziei" na­
stępujący niezawodny środek, to jest: zaprenum erow anie się na 
w język u  polskim  w ychodzącą gazetę losow ań „Ia> 
dzieją**, pilne przejrzenie zawartych w niej wykazów każdorazowych 
i dawniejszych, tudzież ostateczną kontrolę w bezpłatnym Dodatku do no 
worocznego Numeru „Nadzieja." (2753-1-3)

Prenum erata  roczna I z łr  80 cnt.
Adm inistracya gazety  losow ań „Had£ieja“ we Lwowie.

Proszę żądać Gesslera!!! P R A W D Z I W E G O  L I K I E R U  
Z I O Ł O W E G O

99 ALTVATBttw
Ten nnjzdr wotniejszy napój jest do n-bycia w K r a k o w ie :

w handlach

w cukierniach

Wgo F. J. Fischera,
„ Antoniego Hawelki,
„ M. Jawornickiego,
„ P . Jadowakiego,
„ Michała Karasia,
„ Ka ola Knotka,
„ H. Kretschmera,
„ Fr. Lenerta,
„ A. Liebeskinda,
„ S. E . LOflera,
„ Mikuszewskiego & Ze­

gadłowicza,
„ Konstantego Mildnera, 
,  Józefa Sklarczyka,
„ Jana  Strycharskiego,
„ J . W entzla;

W. Kondolewicza, 
Adama Roszkowskiego,

w cukierniach W go Leonarda Malika, 
„ E. Piaskowskiego,

W. Schmida;
A. Czermaka,
Jana  Deptucha, 
Hechtera, rest, kolejow. 
Hotelu Centralnego;
W. Janikowskiego, 
P io tra  Purzyckiego;
M. Schlesingera,

„ W iktora Schuh,
„ Jana  Kreisa, cukiernia; 

w H rienowicach u Wgo Jana  Sanaka; 
w Wadowicach u W go Jana  t ohla,

Wgo J . Burzyńskiego,
„ J . Kowalczewskiego,
„ A. Issepiego, cukiernia, 
„ Hernicba. (2746-2 10)

w reitauracyach

w kawiarniach

w Podgórzu u

BACZNOSCI Każda f la szk a  je s t  orygin. m ark ą  ochronną zaopa trzona . 
P rzed  naśladownictw em  o s trzeg a  się.

M  G W I A Z D K Ą
K SIĘ G A R N IA

G. Gebethnera i Sp. w Krakowie
poleca ostatn ie now ości.

P o nabycia  we w szystkich księgarniach,
Chrobry. Opowiadania historyczne z X I wieku 

przez autora „Bitwy pod Raszynem“ z 6-cit 
rycinami W. Łuskiny. Cena karton, złr. 1-80. 
w ozdobnej opr. złr. 2-50.

Giermek książęcy. Powieść hist, dla młodzieży, 
przez Zuzannę Morawską, z 5-ciu illustra 
cyami pomysłu J. Maszyńskiego. Cena karton 
złr. P 8 1', w ozdobnej oprawie złr. 2\50.

Gwiazda Sudanu. Powieść z życia afrykańskiego 
przez Rrevost-Ducloss'a, w układzie M. J 
Z aleskiej, z rycinami pomysłu J . Maszyń 
skiego. Cena karton, złr. 1-80, w ozdobne, 
oprawie złr. 250.

Iskierki. Pow iastki dla młodocianego wieku, na­
pisała M. J . Zalesko,, z 8 miu rycinami De 
Lavaux. Cena karton, złr. 1 5u, w ozdobnej 
oprawie złr. 2-20.

Kopalnie króla Salomona. Powieść dla młodzieży 
przez H. Ridder Haggard a, przełożyła z an­
gielskiego P. J . Sier. Cena karton, złr. P80, 
w ozdobnej oprawie złr. 2 50.

Mój dobroczyńca. Opowiadanie ula młodz.eży przez 
Jadwigę z Zakrzewskich Wójcicką, (autor­
kę mapy poglądowej Król. Polskiego), z ry ­
sunkami Jana  Owidzkiego. Cena karton, złr 
2'20, w ozdobnej oprawie 3 złr.

Odgłosy gór i dolin. Powieści z dawniejszych 
i nowszych czasów dla młodego wieku, napi 
sala M. J. Zaleska, z i ma rycinami M, 
Kotarbińskiego. Cena kartonów, złr. 1-80, 
w ozdobnej oprawie złr. 250.

Opisy i przygody z podróży, po różnych częściach 
świata, zebrał i ułożyt Wł. L . Anczyc, z 6 
rycinami. W ydanie trzecie. Cena karton złr, 
180, w ozdobnej oprawie złr. 2 50.

Opowiadania ciotki Ludmiły, o dawnych czasach 
i ludziach przez Teresę Jadwigę, z rycina­
mi Juliana Maszyńskiego. Cena karton, złr, 
1-bO, w ozdobnej oprawie złr. 2-50.

Pan Tadeusz" Adama Mickiewicza. W ydanie 
miniaturowe z portretem autora. Cena w oz­
dobnej oprawie złr. 2'60.

Przygody młodych podróżników, opowiedziała dzia­
twie M. J . Zaleska. Podróż A dasia i Zosi 
do Indyi. — Mały Robinson w puszczy ame­
rykański j ,  z rycinami Wł. Podkowińskiego. 
Cena karton, złr. P50, w ozd. opr. złr. 2'ZO.

Przypadki Robinsona Kruzoe. Podług najnowszycb 
źródeł opracował Wł. L . Anczyc. W ydanie 
p iąte z lu-ciu rycinami i licznemi drzewory­
tami w tekście. Cena karton, złr. 1*80, w oz­
dobnej oprawie złr. 250.

Robinson szwajcarski podług J . Stahl’a przełożył 
Jan  Chęciński z 12 tu rycinami. W yd. trzecie 
Cena karton, złr. P80, w ozd. opr. złr. 2 5 K

Wieczory jesienne. Opowiadanie m atki przez A. 
Z. Dąbrowę. Cena karton, złr. 1-80, w ozd. 
oprawie złr. 2 50.

W ybór poezyj Maryi Konopnickiej, w pięknem 
miniaturowi m wydaniu, w oprawie ze złoco- 
nemi brzegami złr. 3.

Zabawka dla młodszej dziatwy w obrazkach i wier 
szykach ułożonjch i zebranycu przez Jana  
Chęcińskiego, z 6-ciu kolorowanemi tablica­
mi. W ydanie trzecie z dodaniem abecadła. 
Cena w ozdob. kartonowej okładce złr. 1-50.

Zwierzęta w ślicznych obrazttaih i wierszykach 
przez M. Gawalewicza. K siążka dla małych 
dzieci, format in 4o z licznemi kolorowanemi 
rycinami. Cena w ozdobnej kartonowej opra 
wie złr. 1-50. (2698-3-3)

r*  W ielki wybór książek dla dzieci i młodzieży.
Katalogi i prospekta gratis i franco.

WILHELM FENZ
j W  K R A K O W I E

poleca i

BRONZY,
MAJOLIKI, 
JAPOŃSZCZYZNĘ, 
PORCELANY,
KOSZYKI,
BONBONIERY,

M T  PARAWANY,
RAMKI,
ALBUMY,
WACHLARZE,
LAMPY, (2750 2 9)
SZKATUŁKI,
NECESERY PLUSZOWE 

ładue i tanie,
Świeczki i ozdoby na drzewko.

JI Zamówienia zamiejscowe odwrotnie. 
Opakowania nie liczy się wcale.

D o t y c h c z a s  n i e z r ó w n a n y !
W . MAAGEHA prawdziwy oczyszczony

TRAN Z WĄTROBY MIĘTUSÓW
Wilhelma Maagera w Wiedniu.

Badany przez najznakomitszych lekarzy, a w skutek łatwego tra- 
wtenia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany we wszyst­
kich tych w ypadkach, w których lekarz chce sprowadzić wzmocnienie 
całego natroju* szczególniej piersi i płuc* przybytek wagi 
ciała* poprawienie soków* oraz wogóle oczyszczenie krwi.

Flaszka po 1 złr. je s t do nabycia w Wiedniu* III.* Heumarkt Hr. 3* 
tudzież prawie

we wszystkich  ap tekach  aus tr .  węgierskiego państwa.
W Krakowie mają na składzie pp. F .  Gralewski ap tek ., W iktor Redyk 

a p t., Konstanty Wiszniewski ap t., Mtanisław Felntuch kup.; w Fodgórzu 
Józef Skakalski aptekarz. 2377-7-18)

Zarząd Dóbr S i e m iec h ó w
poczta i  stncya K  P. Gromnik,

m a  d o  s p r z e d a n i a
200 sągów metrowych opałowego drzewa, 
400 kóp sztachet skórowanych i szpicowa- 

nych, 2 metry długich, od 5 centm. 
grubych;

100 kóp rygli do sztachet, od 8 cntm. 
grubych, zaś 6—8 metrów długich. 

Przyjmuje zamówienia na faszynę laso- 
wą i na tyki chmielowe. (2713 4-8)

ALBUMY,
w y ro b y  z b ro u zu  I sk ó r y ,  
p o r tm o n e tk i, p rzy b o ry  d o  

p o d r ó ży  i  m a jo iik i ,
poleca (2738 18-)

v M AGAZYN .
A U  B O N  M A R C H E

F I L I P A  E I L E
w Krakowie, ul. Grodzka, L. 6.

N A J L E P S Z Y

pruski koks
i b a r d z o  d o b r e  w ę g le  ma
La sprzedaż po tanich cenach. (2732 3-3)

Hugo Schaefer a
w  M y s ło w ic a c h

o yw ozow y  h an del w ęgli.

O B W IE §Z €Z E IIE .
L. 98103/1890. (2752)

Do wymiaru naleźytości ekwiwalentowej od ruchomego i nieruchomego 
majątku za V. dziesięciolecie (od 1 stycznia 1891  do końca grudnia 19 0 0 ), 
który ma być przeprowadzony wedle przepisów ustawy z d. 9 lutego 1 8 5 0  
(d. u. p. L. 5 0 ). Najwyższe postanowienia z 1 maja 1 8 5 0  (d. u. p. L. 1 8 1 ), 
tudzież ustaw z 13  grudnia 1 8 6 2  (d. u. p. L. 8 9 ), z 29  lutego 1 8 6 4  (d. 
u. p. L. 2 0 ), z 27  grudnia 1 8 8 0  (d. u. p. L. 1 z r. 1 8 8 1 ) i z 15  kwietnia 
18 8 5  (d. u. p. L. 51), należy  według rozporządzen ia  Wys. c. k. Minister­
s tw a  Skarbu  z 25 m aja  1890 umieszczonego w dzienniku u s taw  państw a 
z  roku 1890 pod I. 101, m ają tek  podlegający naleźytości ekwiwalentowej 
zez n a w ać  ( fasy on ow ać)  najdalej do końca kwietnia 1891 podług s tanu  m a ­
jątkowego z  dnia I s ty czn ia  1891 r.

Ten sam  obowiązek do z ez n a w an ia  majątku, względnie, według oko­
liczności tylko do przedłożenia  odnośnego w ykazu  w terminie powyższym 
do końca kwietnia 1891 r. cięży po m yśli § 9 ustępy 2 i 3, tudzież § 5 
ustęp 2 powołanego rozporządzenia m inisteryalnego z dnia 25  maja 1 8 9 0  
także na w szystkich tych osobach moralnych, które w dniu 1 stycznia 1891  
nie istnieją, jeszcze lat dziesięć.

Powołane rozporządzenie Wys. c. k. M inisterstwa Skarbu z d. 25  maja 
18 9 0  (d. u. p. L. 1 0 1 ) zawiera bliższe postanowienia co do sposobu, w ja­
ki odnośne zeznania (fasye) majątku pod względem treści i formy maję. być 
sporządzane.

W edle § 19 tegoż rozporządzenia, je ś li zachodzi prawne uwolnienie od 
ekwiwalentu, należy podnieść i wyjednać u władzy uznanie tegoż.

W  szczególności maję, majątek swój także zeznawać:
a) osoby m oralne, które według istniejących postanowień prawnych n. p. 

wedle wyżej powołanych ustaw z dnia 27  grudnia 1 8 8 0  (d. u. p. L . 1 
z r. 1 8 8 1 ,  § 2) i z dnia 15 kwietnia 1 8 8 5  (d. u. p. L. 51 , § 3) sę, 
wolne od naleźytości ekwiwalentowej, a to tylko na wypadek, j e ś l i  
p o s ia d a ją  m a ją te k  n ie r u c h o m y .

b) te osoby, którym w zeszłym  lub w poprzednich dziesięcioleciach uwol­
nienie takie przyznane zostało z powodu, iż już  sam ym  aktem  funda­
cyjnym m ają tek  ich p rzeznaczony  jest na cele uzasadniające uwolnienie 
od naleźytości ekwiwalentowej —  i to tylko na wypadek, je ś li statuta ich  
w ciggu IV  dziesięciolecia zostały zmienione w jakim kolwiek kierunku.

W  przeciwnym razie t. j. jeżeli nie zachodzę, warunki wymienione wy- 
isej pod a) i b), pocig.gajg.ee za sobg konieczność zeznawania majgtku, maja 
też same osoby przedłożyć tylko swe statuta i temiż, względnie według okol­
iczności i innemi dowodami wykazać swój tytu ł od uw oln. od ekwiwalentu.

W edług powołanego wyżej § 19 także ci posiadacze benefieyów, którzy 
na mocy ustawy z d. 15 lutego 1877  (d. u. p. L. 98) domagajg się oso- 
Distego uwolnienia od naleźytości ekwiwalentowej, winni sg, zeznawać majgtek 
ruchomy i nieruchomy należacy do benefieyum i wyjednać u władzy uznanie 
swego osobistego uwolnienia.

N a wyż wymienione rozporzgdzenie W ys. c. k. M inisterstwa Skarbu 
z 25  maja 1 8 9 0  zwraca się uwagę stron obowigzanych do opłaty naleźytości 
ekwiwalentowej, względnie do przedłożenia odnośnego zezuanama majg.tku, 
ub wedle okoliczności do przedłożenia statutów albo innych dowodów wy­

kazujących tytu ł do uwolnienia od ekwiwalentu, wzywajgc je, aby nadm ie­
nione zeznania majgtku względnie statuta lub dowody w ciggu czasu od d.

stycznia 1891  najdalej do dnia 30 kwietnia 1891 na przepisanych for­
mularzach przedłożyły.

Przytem  nadmienia się, że strony do uiszczenia ekwiwalentu obowigzane, 
rtóre majg, swojg. siedzibę we Lwowie, zeznania swe do c. k. urzędu wymiaru 
naleźytości we Lwowie, wszystkie zaś inne strony opłacające ekwiwalent swe 
zeznania do tych c. k. powiatowych Dyrekcyj Skarbowych wnosić powinne, 
do których według miejsca swej siedziby należg.

Niedotrzymanie terminu wyznaczonego do p rzed łożen ia  zez n a ń  pociąga 
z a  sobą  na  podstawie §  8 4  ustaw y z 9 lutego 1850 (d. u. p. L. 5 0 )  o 
należy tościach  prawnych, wym iar podwójnej naleźytości z a  ca ły  dz ies ię ­
cioletni okres  czasu .

Zatajen ie  lub nieprawdziwe podanie z ezn aw ać  się  mających p rzed ­
miotów podlega na mocy § 80 I. 3 ustaw y z 9 lutego 1850 (d. u. p. L. 
5 0 )  postępowaniu według ustaw y karnej o p rzes tęp s tw ach  dochodów s k a r ­
bowych.

Według tych sam ych postanowień prawnych będzie się  postępować 
akźe  względem tych osób moralnych, które w terminie powyżej w s k a z a ­

nym t. j. do końca kwietnia 1891, w wypadku wyżej pod b )  wymienionym 
nie doniosą o zmianie  s ta tu tów  z a s z łe j  w ciągu IV. dziesięciolecia i nie 
p rzed ło żą  z e z n a n ia  majatku, zm ia n a  z a ś  owa s ta tu tów  bęazie  t a k ą ,  że  
wskutek  niej osoba m oralna traci uwolnienie od naleźytości ekw iw alen- 
owej, które jej p rzysługiw ało , bądź z ustaw y, bądź d la tego ,  że  m ają tek  
ej aktem  fundacyjnym p rzeznaczony  był na  cele  u zasad n ia jące  uwolnienie.
JW AG A. Tylko zeznania, sporządzone na przepisanych formularzach będzie 

się przyjmować. F  ,m u la rze  te nabyć można w c. k, Urzędach 
podatkowych i w Ekonomacie c. k. kraj. Dyrekcyi Skarbu we 
Lwowie po cenie 1 ct. za arkusz, a formularze zeznań, wzór C., 
po cenie I V 2 ct. z t  arkusz; tamże można także nabyć osobne 
wydanie rozporz8djenia W ysokiego c. k. M inisterstwa Skarbu 
z 25 maja 1 8 9 0  r. (d. u. p. L. 101).

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 10 listopada 1 8 9 0  r.

C. K. AUSTRYACKIE KOLEJE PAŃTWOWE.
W  ¥  C I Ą G  26 K O Z K Ł A D U  J A Z D Y

ważny od 1 października 1890 r.
Przyjazd do Krakowa (Podgórza):

6-42 rano (poo. osobow. Nr. 317) 
ao Podgórza-Bonarki

zt, Stryja,do Oświęcima 
Wiednia.

Odjazd z Krakowa (Podgórza):
15 rano (poc. mięszany Nr. 7) 

z Krakowa (k. K. L.)
35 „ (poo. mięsz. Nr. 354)

s  Podgórza -Pluszowa 
50 „ (poo. mięsz. Nr. 354)

s Podgórza - Bonarki
rano (poo. mięsz. Nr. 2433)' 

z Krakowa (k. Półn.)
'37 „ (poc. osobow. Nr. 312)

z Podgórza - Płaszowa 
59 „ (poo. osobow. Nr. 312,

z Podgórza - Bonarki
2'05 popoł.Cpoc. miesz. Nr. 2435) 

z Krakowa (k. Póln.)
44 „ (poo. mięszan. Nr. 356)

z Podgórza - Płaszowa 
01 „ (poc. mięszan. Nr. 356)

z Podgórza - Bonarki
6'55 wieoz. poo. mięsz. Nr. 2431) 

z Krakowa (k. Półn.)
32 „ (poc. osobow. Nr. 318)

z Podgórza - Płaszowa 
55 „ (poo. osobow. Nr. 318)

z Podgórza - Bonarki

do Żywca, 
Zwardonia. 

Bielaka, W ie­
dnia, N. Sącza, 
Orłowa, Chy- 
rowa, Stryja.

do Oświęcima 
Wiednia.

do Żywca, 
Nowego Sącza, 

Chyrowa, 
Stryja.

0<yazd i  Tarnowa :
4*46 rano (pociąg mięszany Nr. 454) do Orłowa,

54
Suchy, Żywca.

ODO(poc. osobowy Nr. 420) do Chyrowa, 
Stryja.

39popoł.(poc. osobowy 418) do Orłowa, Now. 
Sącza, Chyrowa, Stryja.

5'56

6-02

Podgórza - Bonarki
Sjoo. osobow . Nr. 317)

o Podgórza-Płaszowa n .  — -
(poo. mięsz. Nr. 2432) |  S  
do Krakowa (k. Półn.) I N'(k. Półn.) I

6‘30 „ (poc. osobowy Nr. 6) I
do Krakowa (k. KXud.) /  

10-19 rano (poo. mięszan. Nr. 353)' 
do Podgórza-Bonarki 

10-35 „ ;poc. mięszan^Nr. 363)
do Pi *”

z Wiednia, 
Oświęcima, 

Żywca.ódęórza-Płaazowa
10*37 „ (poo. mięsz. Nr. 2434)

do Krakowa (k. Półn.)
3-47 popoł. (poc. osobowy Nr. 311) 

do Podgórza - Bonarki 
u (poc. mięsz. Nr. 2438) 

do Krakowa (k. Półn.)
413  „ (poc. osobow. Nr. 311)

do Podgórza-Płaszowa 
8*471 wiecz. (poc. mięszan. Nr. 357) 

d i Podgórza - Bonarki 
9-06 „ (poc. mięszan. Nr. 357)

do Podgórza-Płaszowa 
9-38 „ (poc. pospiesz. Nr. 2)

do Krakowa (k.K Lud.),

Przyjazd do Tarnowa:
12-15.w  nocy (poc. mięszany Nr. 455) ze Stryja, 

Chyrowa.
11*12 przedpoł. (poc. osobow. Nr. 413) z Orłowa, 

N. Sącza, Stryja, Chyrowa.
74 0  wiecz. (poo. osobowy Nr. 419) z Orłowa, 

Żywca, Stryja, Chyrowa.

z Zwardonia, 
Bielska, 

>Zywca,Stryja 
Chyrowa, 
Orłowa, 

Now. Sącza.

zjOświęoitna

Czas podany jest według zegara pesMeńskiego. [2511 36 (
Kozkłady jazdy w formacie kieszonkowym nabyć można po cenie 5 cnt. we wszystkioh stacyach
_______________________c k. aT»t-. fe-Jc państwowych lab n kordijktorów.

C f c Ł a ia ^  „CZASU- . Papier z fabryki Braęi Fijałkowskich w Bielsku. Rifdca Drukarni Jótef Łakańńtki.


